
Nr. 149, We Lwowie Czwartek dnia 31 Maja 1894. Rok XXVII. ' m
Biuro Bedakeji „Dziennika Polstdefo", Plac Uarjaeki 

liczba 6 i  7.
j rz< iM ata wynoi i w* Lwowie rocznie 18 zl. — półrocznie 

d zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 zł. 
50 et., za p rz e ^ k ę  do domu dopłaca się 80 centów 
miesięcznie. .

2 przesyłką pocztowa w państwie augtijaebiem. rocznie 
84 zł. — półrocznie 18 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 3 zł. , .

Z przesyłką pucztowa za granice do eałyeH Niemiec rocnue 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 er g r de
Francji, Anglii, tt/o eb  i Szwajcarji rocznie 3 
franków — E ••rtalnle 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie  z w r a c a .

Telefon Redakcji 17L

Przedpłata I ogłoszenia przy|mują we Lwowie 
jedynie I wyłącznie:

B ln rc  a &l ' t z t r a ą j i  „D ziennika P i,a k .e g o “ , P la  
■ m jr  ikI 1. 6 i 7 w dom r pana K iseiki.

We Wiedniu pp. Hs isensiein et Vogler, (Otto Maass),U —  rr o.L .i.1. i , i/ i . ___IŁ Dukee, H. Schaiek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg ; w fio -linie, Frankfurcie. Wolor.ji, 
Haaecnstein et Vogler i C L. Daube; v  Hamburgu:

wychodzi codziennie niewjł$czaj$c niedziel i ćwi?tt o godzinie 8  rano.

Uaroly et L iebm am i; w Paryże : C Adam 52 rue 
du Four

Ogłoszema pr*yjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o Hubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz SO et.

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrologja 3 0  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 ’/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
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Wii T wnwiu * kwarta|n,,»IfP LWUWlu • miesięcznie
(Z a  p rzesy łkę  do dom u m leiiłczn *® *® ® *^

e o w * —

zł. 6  — et 
sł. 2  -  ot. 
i ł .  4 ’5 0  ot. 
*ł. 1 4 0  ot.

I B  L  U  S  Z  C Z ”
W Ls*» £ * /* * * * * *  _  _  . . .

(dla prenumeratorów ,0z . Pd, )

ni m i n :
VI LWOWlfl:

kwarta'nle
miesięcznie
kwartalnie
miesięcznie

■ł. 2  4 0  ot.
sł. -- 8 0  ot.
sł. 1 5 0  ot.
sł. — 5 0  ot.

W y d a w n ic tw o  „ D z ie n n ik a  
P o lsk ie g o ” n a  p o d  s ta w ie  z a w a r ­
te} u m o w y  z  w y d a w n ic tw e m  „B lu szc zu ” m a  je d y n e  i  w y łą ­
czn e p r a w o  d a w a n ia  teg o  ty g o ­
d n ik a  y o  zn iż o n e j cenie.

Ustąpienie Stambułowa.
Lwów 30. m aja.

N iezw ykle doniosłą w iadomość przyniósł n a n  
dzisiaj rano d ru t te legraficzny  ze Sofji.  ̂ S tam b u ­
łów , w raz  z ca łym  gabinetem , podał się do dy ­
misji. To sty l istotnie te legraficzny , bo n iezw y ­
k le  lakoniczny. Pow odów  teleg-am  m e w yjaśnia
i napróżno byśm y chyba usiłow ali zapuszczać się

ło  D - .  - j -w dom ysły, co by ło  bezpośrednią przyczyną d y
• ** fł, 1 _ l  Th 1.1  A. -nr ło i A li U71 11misji S tam bułów *. B yłoby  to z resz tą  w te j chwili _  . . .. . . . . .  ^ - r d r  —zbyteczne. F a k t  sam dla siebie je s t bardzo w y­

mowny i nie w aham y się tw ierdzić, że od chwili 
‘ siecią AL 1

uau rr łaj * ■ ■  - j  — » /
ustąp ien ia  księcia A leksandra  f ia tten b e rg a , nie 
było  w B u łgarji w ypadku  politycznego, k tórego 
doniosłość m ogłaby się m ierzyć ze zn iczoniem
dzisiejszego ustąp ien ia  Stambułu***

T rzeb »  sobie ty lko  uprzytom nić, czem  S tam ­
bułów  b y ł d la  B u łgarji, w łaśnie od chw ili u stą ­
pienia pierw szego księcia, aby  zrozum ieć, co 
znaczy dzisiaj S tam bułow a dym isja. W  przy­
k ry c h  chw ilach in terregnum , k iedy  w szystkich  
ogiu nęło zw ątpienie, on przedew szystk iem  pod- 
tr  zym yw ai ducha, w jego też ręk ach  spoczyw ała 
w ładza  ca ła , k tó ra  b y ła  iście dyktatorbka, 
W  dobie te j o k aza ł się S tam bułów  m ężem  stanu  
w całej pełni. Rofcja ścierała B u łgarję  całym  
gm ew em , w E uropie  cyw ilizow anej m iała ona 
niezaw odnie : ym patje, a le  b y ły  one cicb« i ta-

WYSTAWA KRAJOWA,

jone, wartości co najw yżej platonicznej. G łośno 
r, k tó re  n a  podrtaw ie tra k ta tużadne z m ocarstw , - — -------------------

berlińskiego m iały  praw o in terw eujow auia  w 
spraw ach bu łg arsk ich , nie miało an i ochoty, ani 
możności podjęcia jak ich k o lw iek  kroków  na  rzecz 
księstw a pozbawionego księcia. V»śród ta k  tru ­
dnych w ranków  ta len t S tam bułow a pełnym  za­
jaśn iał b laskiem . S zu k a ł długo bezow ocnie, ko­
ła ta ł  do dworów i panu jących  domów europej­
sk ich  długo n a  próżno, ale ostatecznie, nie z ra ­
żony niepow odzeniem , widzi ił usiłow an ia  swoje
pom yślnym  uw ieńczone sku tk iem  K s.ązę F ordy-

ud ‘nand  z dom u K oburgsb iego  —  k tóry  już  ty le  do­
sta rczy ł w ładców  na  opróżnione trony n a  o ju  
pó łku la  h św iata  —  zdecydow ał się zm ienić do­
tychczas p iastow aną godność podporucznika ar- 
nyi a iu tro  w ęg iersk ie j na  godność księc ia  b u ł 
garsk iego . W y b ó r k sięc ia  F e rd y n a n d a  p rzez so- 
bran je , p rzy jęcie  w yboru i ostateczny wjazd 
e lek ta  do Sofji b y ły  niezaw odnie najw iększym  
tryum fem  S tam bułow a. Pozostał on n adal p ier­
wszym m inistrem  k s ięc ia  i książę F e rd y n an d  
nie m ógł lepszego uczy n ić  w yboru. M łoda i m ała  
B u łg arja  liczy w praw dzie  dość w yb itnych  mężów 
s u n u , ale n a  ich czoło w y su n ą ł się S tam bułów  
i dotychczas bez pow ażnej opozycji na  tem sta ­
nowisku się u trzym ał. Z d a je  się je d n a k , że w 
ostatnich czasach stosunek  m iędzy  księciem  F e r ­
dynandem , a jego) m inistrem  S tam bułow em  został 
zakłócony i h a r  moc ja naruszona.

Ja k ie  się na to złożyły okoliczności? N a 
pytanie to n a tu ra ln ie  bezpośredniej odpow iedzi

typu sprostają tem u zadaniu  już po 4 la tac h  | 
r auki. J 1 ti

::y -  . ' . i i  ;  - \  H :
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Z działa etnografji.
Zdjęcia chat włościańskich dokonane podczas zimy. Jak  te objekty wystawowe obecnie wyglądają i co zawierają, podamy w szczegółowym ich opisie.

nie ma i być ni< może. Nie nm ej jed n ak  nie 
da się zaprzeczyć, że w ostatnich czasach m no­
żyć się poczęły oznaki dyssonansu m iędzy księ  
ciem a m inistrem . Nie potrzeba byó zby t głębc 
k im  psychologiem, ab y  sobie w ytłum aczyć dzi­
siejszy stosnnek F e rd y n an d a  do Bt&mbułowa P o ­
w tarza  sił to nie po raz  pierwszy . zapew ne nie 
po raz  ostatni, że pannjącem u w ładcy znakom ity  
m inister w ydaje  się wprost za wielkim. S tam bułów  
swojem znaczeniem  i swoim wpływem zasła­
n ia ł i p rzy g n ia ta ł księcia F e rdynanda . Można 
to zatem psychologicznie bardzo łatwe w ytłum a­
czyć, że F e rd y n an d  dopóty pozostaw ał w cieniu 
za  Stam bułow em , dopóki stanowisko jego nie 
było ugruntow c ie i zabezpieczone. Dzis.ąi ks ązę 
zdaje się czuć dość silnym  i chce spróbować, 
obyć się bez pomocy Stam bułow a. Że istotnie 
t  ik  jobt, tego dowodem już b y ły  pow tarzające 
się od onasu do czasu p o g ło sk i'o  chęci pogodze­
n ia  się księcia F e rd y n an d a  z —  carem. 
B yć może, że owa zam ierzona przy jaźń  pozosta­
je  w zw iązku z ostatniem i wy „ dkam i, ale w ta  
kim  razie sądzim y, że książę F e rd y n an d  m. nie­
bezpieczną, b o n a  pochyłą w stępuje drogę. Z ap a­
trz y ł się snać na wzory, k tórym  nie dorósł i go­
tów drogo opłacić przyjaźń Rosji. D ym isja Stam- 
bnłow a rozpocznie nową erę dla B u łgarji,— czy 
dość szczęśliwą, to  przyszłość okaże.

Debata szkolna *  t a l e  miejskiej.
IV . D r. G erstm ann zakończył swe przem ó" 

wienie n u stęp tjąco  :
P . Soleski uczynił z a rz u t, że wprowadzono 

już we w rześniu 1893 nowy p jan  naukow y po 
mimo, że nie w szystkie k s ^ ż k i  b y ły  już gotowe.

Owoż w w ykazie  książek przep isanych  za­
b rak ło  istotnie 3 książek dla L lasy  5 i 6tej, 
ale książk i te  są już w druku . P orów najm y zaś 
z tem stan , jaki, by ł w r. 1783, k iedy  w ieko­
pomna kom isja edukacyjna w y d a ła  now y plan 
lekcy jny . D o jego w ykonania po trzeba  było  46 
książek , a w ydano ich ty lko 2 4 ; zab rak ło  więc 
22 książek, mimo to, że istniało osobne „Tow a­
rzystw o d la ksiąg  e lem entarnych4*, rozporządza­
jące  w ieikiem i sumami, k tóre hojne w yznaczało 
nr grody konkursow e za napisanie podręczników  
szkolnych, a p rzecież komisja ed u k acy jn a  mimo 
b rak n  p raw ie połowy potrzebnych książek, nie 
w strzym ała, się oc. ogłoszeni nowego planu lekcy j­
nego ula szkół wojewódzkich szcścioklasowych i
0 ile m i wiadomo, nikt jej dotychczas w Polsce 
nie uczynił zarzutu, jaki p. Soleski robi radzie 
szkolnej krajowej, t. j. zarzutu zbytniego po­
spiechu.

Ju ż  zgoła niezrozumiałym dis, mnie jest z a ­
rzu t p. Soleskiego, że podział ,zk ó ł na miejskie
1 w iejskie jest z ły , bo uniemożliwia dzieciom  ze 
szkół w iojbkich p r z e c h o d z i ć  do szkó ł średnich. 
Ależ o rgan izacja  szkół ludow ych jedno lita  n a  wsi

i w m iastach, ja k  jej p Soleski ż ąd a , by łaby  
sprzeczną z ustaw ą państw ow ą z r. 1869, k tóra  
w yraźnie orzeka, że szkoła  ludow a nie je s t s łu ­
żebnicą szkoły ś red n itj, sprzeczną z ustaw ą k ra ­
jow ą z r. 1885, sp izeczoą z zapatryw aniem  S ej­
m u krajow ego, T ow arzystw a pedagogicznego i 
cał"go św iata pedagogicznego, a co najw ażniej­
sza, zupełnie sprzeczną z najżyw otniejszym  inte­
resem  k ra ją  neszego. Sentym entalny frsz :s o 
„równej kw alifikacji m am ki w iejskiej i m iejskiej’1 
zgoła niczego tu  nie dowodzi.

W  ostatn im  roku  było w szkołach ludo­
w ych 563.000 dzieći, a z nich do pierw szej 
k lasy  szkół średnich przeszło 3000 ; dostarczyły  
zaś ty ch  3000 parw istów  nasze szkoły typu  
m iejskiego. C yfry powyższe są wymowne. W ięc  
d la  tego, że na  JOG uczniów szkół w iejskich 
może 1 zapragnie k iedyś przejść do szkoły 
średniej, należy 99 karm ić g ram aty k ą  i j ę ­
zykiem  niem ieckim  V T ak a  organizacja szkół 
b y łab y  poprostu m onstrualną. —  A jak że  bobie 
szanowny oponent w yobraża, żeby jeden  nau czy ­
ciel uczący na  wsi w jednej izbie razem  dziatw ę 
z 6 rozm aitych la t nauki, mógł osiągnąć ten 
sara rezu lta t, jax i da się osiągnąć w szkole 
m iejskiej, gdzie każdy rok nauki je s t osobnym 
stopniem  nauki gdzie 6 nauczycieli w 6 od rę­
bnych  izbach szkolnych udzieiają tej nauKi ? — 
Szkoły zaś czteroklasow e niższego typu  będą 
przygotow yw ały  do szkół srean ich  i nadal, lecz 
n.opiero po 6 latach n a u k i ; a szkoły m iejskiegt

To  ̂ też rad a  szkolna kra jow a spokojnie 
może znieść niezadowolenie prof. Soleskiego z 
nowej organizacji naszych szkół ludowych i po­
cieszyć się tem, że zrobiła to; czeg”c ustaw a 
k rajow a w ym agała, że u zyska ła  uznanie i apro­
batę Sejm u krajowego i że na szczęście zapa­
tryw anie tak ie  ja k  je tu  w ygłosił prof. Soleski, 
je s t zupełnie odosobnione i całk iem  indyw i­
dualne.

W  końcu niech mi będzie wolno odeprzeć 
z ca łą  stanowczością zarzu t, ja k i mi prot'. Sole­
ski uczynił, że na początku bieżącego roku 
szkolnego robiłem  trudności w przyjm ow aniu 
uczniów do I klasy szkoły realnej i żc wyższa 
w ładza m usiała na rzecz pokrzyw dzonych in ­
terw eniow ać. W  całem  tem tw ierdzeniu pie 
ma ani słowa praw dy, a udowodnię to fantam i 
i cyframi

Zapisam i do I k lasy  w szkole realnej nie 
t iu ln i  się dy rek to r, ty lko  przew odniczący ko­
m isji egzam inacyjnej, przez radę 9zholną krajo- 
w4 m ianow anej. —  Obaj przew odniczący 
misji p rzy jm nją zgłoszenia się rodziców i opie­
kunów, i za ła łw ia ją  wszelkie formalności zapisu, 
k tóry  się nie odbyw a w kanceiarji d y rekcy jne j ; 
a  d y rea to r z i .d z ic a m i i z uczniam i, zg łasza­
jącym i się do I. k lasy , w cale się nie s ty k a  aż 
do ukończenia egzam inu wstępnego, gdyz ma. w 
tym  czasie inne zajęcia w ym agające jego c ią ­
g łej obeeności w kanceiarji d y r e k c y j n e j .

O tem za-z^dzem u, k tó re  się już od k ilku  
lal p rak ty k u je , p. Soleski, iako profesor szkoły 
realnej, m iał możność, a  poniekąd naw et obo­
w iązek, się poinformować, — nie mogę więc 
zrozum ieć dla czego tw-ierdził to, co jest abso­
lutnie lioprawdziwem . A te raz  jeszcze p rzy to ­
czę cyfry, k tóre wproś* zaprzeczają  tem u, co p. 
Soleski mówił o zapisach do I. k lasy w tu te j­
szej szkole realnej.

W  roku  szkolnym 1893 w klasie I. w szy­
stk ich  szkół średn.ch w G alicji było 3050
uczniów, a w SH4 r. 3224 zw iększyła się więc
hczba o 174

^  ^’on^aEle ^ - ^ G u jc h  szkół realnych  było 
w roku 1893 uczn 'ów  287, a w roitu szk. 1894
w rS zw >ększyłs się wiec liczba o 41
W lwowskiej szkole realnej specjalnie zw iększyła  
się liczba uczniów I. k lasy  o 1 1 proc.

T e cyfry są r.ajdooitniejszą odpow iedzią na 
zupełnie bezpodstaw ny i chyba na urojenie 
uparty  zarzu t, że d y rek c ja  tej szkoły u t r u d n i ł a  
przyjęcie uczniów do I. k lasy .

Memoriał Wydziału krajowego do o w t r a  
skarira o i w m # godafkowem m szep

111. Zaprow adzone ustaw ą z dnia 9. lutego 
1850 nalczytości, do tykają  srodze nietylko ubo­
gich opodatkow anych, lecz także i resztę tak o ­
w ych, l to dlatego, ponieważ postanowienia tej 
ustaw y gą niejasne i nic ułożone system atycznie, 
prócz tego zaś skutkiem  licznych dodatkow ych 
ustaw  tak  zaw iłe, żc strony opodatkow ane po 
w iększej czyści fą  w niepewności, której nalcży- 
tości z pom iędzy różnorodnych podlegają, lub 
w jak ie j wysokości takew a od nich może być 
żądaną.

W iadom o także  powszechnie, że n ietylko 
strony, ale i ich praw ni zastępcy, « naw et b a r­
dzo często organa, w ym ierzające należytości, sa­
me pozostają w w ątpliw ości, k tóre  z istniejących 
przepisów praw nych, często ze zobą sprzecznych, 
w ds* ym w ypadku  należ i zastosować.

Powyższe b rak i i ’ :onieczność system aty­
cznej reform y uritaw cdaw sta należytościowego, 
uznał rząd  już dawno, i ilekroć spraw a ta  w r a ­
dzie państw a poruszoną zos.ała zapew niał, że 
poczyniono już przygotow ania, celem gruntow nej 
reform y ustaw y z 9. Intego 1850, żc jed n ak  ry ­
chłem u przedłożeniu odnośnego p ro jek tu  ustaw y 
stoi na przeszkodzie zw iązek tegoż z procedurą 
cywilna, która również ma być zmienioną.

W  tym  względzie powołujemy się na  oświad­
czenia, jak ie  poczynili w izbie poselskiej rady  
państw a JE . pp. ministrowie sk a rb u : Ignacy  Ple 
ner na  dniu 23. czerw ca 1862 i D e P rS is  na 
dniu 19 październ ika 1875.
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W ARSZAW A.
POW IEŚĆ HISTORYCZNA 

i  roku 1794.
Napisał

F R .  R A  W I T A .

(Ciąg dalszy.)
K iliński, m ając sobie do pomocy kap itan a  

Linow skiego, ud a ł się najprzód na Miodową. 
Tu już  dostęp do pałacu  by ł z im kr.ięiy, a  żoł­
nierze, zają^rfesj praw ie ca łą  ulicę, s ta li w po­
zycji raczci obronnej, niż zaczepni j . Z resz tą  do
obrony nie by lî  jeszcze gotowi —  dopiero p rzed

złow jazdem  do pałacu  ^-taczano  dziaro, a  szło to 
powoli, opornie z  powodu b ra k n  m iejsca. T y lko  
szeregi piechoty, 2 dw óch stron ulicy, b ron iły
wejścia. . .

—  T u  bez harm at m e poradzim y —. ode-

s! —  zaw ołał Ki-
zw ał się Linow ski.

-  S ą Larm aty, kapitanie 
liński.

—  G dzie?
—  N a  M uranow ie stoi pięć dzia ł m oskie­

w sk ich ; m ożem y w  jed n e j chw il, j e  zabrać  1 
Tam  M oskale jeszcze o tuczem nie w iedzą I !

—  D o b rz e ! T rzeb a  ty lk o  p rzeszkodzić, aże­

by z p a łacu  żadne rozkazy nie wychodziły... 
M asz tu  Mości panie K iliński tęgich strzelców ?

—  K ażę im się staw ić 1
K ilińsk i zaw ołał na  strzelców , więc % tłum u

fio kolei poczęli się w ysuw ać pojedyńczo różni 
udzie, w strzelby  zaopatrzeni i p rzy  K ilińskim  

staw ali. Z eb ra ło  się tego około pięćdziesięciu.
— Aż nadto  dosyć i-» |rzecze  Linowski.
Rozdzielił ich na dwie g rupy  i każdej s ta r­

szego przeznaczył.
—  W aszm ość — odezw ał się do jednego — 

rozstaw isz swoich od ulicy  D ługiej... u lol ujesz 
ich w oknach domów po d w ó ch .. Jeżeli na 
ulicy pok tże  się jak i ordynans m oskiew ski — 
strzelać do niego bez pardonu — kolejką, aż 
dopóki nie padnie... potem  zrew idow ać i pap iery  
zabrać... A te raz  — m a rsz !

Zw rócił się du drugiego i tę  sam ą dyspo 
zycję pow tórzył, poleciw szy ulokow ać strzelców  
od ulicy Senatorskiej.

T u  K ilińsk i do tłum u zaw o ła ł:
—  A  teraz , Mości panow ie, za  m ną, na 

M uranów !
K w andrans nie m inął, gdy szew cy wpadli

zbliżający się h a łas  w ydał oię pułkow nikow i mo 
skiew skiem u zby t podej-zanym . K aza ł bić na 
alarm  — aie ju ż  było za późno. Poczęto wpra- 

1 wdzie konie zak ładać, ale ni“ mieli już  czasu 
1 dać ognia, gdyż tłum  z k ilkuse t ludzi w ielką 

falą u d erzy ł n a  ca ły  park Z  jed n e j s tro ry  
ta r a b a i  zw oływ ał żołnierzy, z d ru g u j g a rs tk a  
M oskali, nie widząc innego ra tu a k u , bez w o­
dzów, bez rozkazów , poczęła sam a szykow ać 
się w czw orokąt — i rozpoczęło się strzelanie 
bez ładu , dorywczo.

K ró tko  to w szystko trw ało. C ia ta  szewców 
i kraw ców  pobitych zgniotły snoim  ciężarem  
g arstk ę  M oskali i rozpoczęła uę za jad ła  w alka 
na pięści p rzy  wtórze w ystrzałów  karab inow ych, 
ję k u  trą b e k  i huku tarahanów . Powoli w ystrza­
ły  rzad ły , trą b k i i ta rab au y  um ilkły , na pobojo­
w isku leżały  ty lko trupy  naszych i wrogów, a 
na pobojowisku dominował głos K ilińskiego.

—  Z aprzęgać konie, w ia ra ! A rych ło !
Ci i owi rzucili się do koni, ale ty lko  do 

swoich harm at zaprządz zdołąji, resz ta  ro z ­
p ierzch ła  się. Pozostało jeszcze trzy  działa  bez 
zaprzęgu. K aza ł się K iliński 1 dsiom  zap rząai 
do nich i odprow adzić do arsenału , g d « u  K ub i­
c k i broń rozdaw ał mieszczanom, a  sam  a dwiem a1-----  « •  *1  3 NI# YW1 (I PO"

Moskalom. Cały park artylerji moskie- 
tjspokojniej. Wprawdzie do-w skiej s ta ł  sobie najupolujuny. »* pm w uzie uo- 

la ty w ała  do n ich  w rzaw a z m iasta, bicie ó *w c- 
nów, pojedyńcze w ystrzały , ale sk ład a li to 
w szystko n a  k a rb  uroczystości w ielkanocnych. 
Rozkazów nie mieli żadnych . T ylko co żołnie­
rze poczęli konie czyścić, gdy  coraz bardziej

cjLi Diuu rozaawai mioszoeanmuy « "■' .
faarmatami wrócił nasad, naradzająo się p« dro­
dze z jakim by sposobem zdobyć pa-
łao Igelstrfrns ? Je n e ra ł, o mezony żołnierzami,

stanowiono tedy  w prow adzić d z .a ła  do dziedziń­
ca K iasińsk ich . Zatoczono ję  ta k  zgrabnie , że 
się M oskale an ’ spostrzegli, gayz tłum  ludzi, 
z przodu iaący , zasłan ia ł je zup iłnie prawie. 
Skierow aw szy je  ted y  na  ulicę M iodową, pełną 
M oskali, k aza ł K iliński rozstąpić się łudz.om 
i dać ognia kartaczam i z dwóch działek  naraz. 
K łęb y  dym u zak ry ły  na  chwilę wrogów i na­
szych i ulicę zupełnie, lecz gdy się dym  rozw iał, 
w idać było  na ulicy zam ięszanie j a k (w m rowi­
sku, gdy  kto  kam ień w nic w rzuci. Ś rodek uli­
cy  św iecił jeszcze pnstką  G d u e  leciały  karta- 
cze, tam ja k b y  ktoś przez zw arte  szeregi woj­
sk a  dziurę na wylot przew iercił, w idać było  pu­
stą l.njcj z końca w koniec ulicy, a  ci, którzy 
j ą  do n iedaw na w ypełniali, leżeli na ziemi.

Sc-za! ten  by ł t a i  niespodziew any p rru r 
M oskali, że ogólna panikę w ywołał. Po chwili 
ciszy d a ły  się słvszeć dopierr rozLrzy, odezw ały 
się. trąb k i i bębny, a szeregi znowu się ssm im ę 
ły  i rozpoczął się rotowy ogień z Laiabm ów. 
Równooze* nie w yjechały, z dm edaińea pałacow e­
go ł - .. a i szykow ać się poczęły naprzeciw ko 
nm sjrch S łychać było w yraźnie kom endę mo

r —ł-»

skiew ską, ile razy huk wystrzałów przyciszył się. 
..........................................................ifaliPóki eię Moskale szykowni, nasi zdołali znowu 

działa nabić i znowu wystrzelić.

   -o*— ** ■ !   v   7
siedział w swoim pułacn jak  w lk w zasadzce 
i czekał, póki go przyjdą wyzwolić stamtąd. Po­

T ru p y  zaścieliły ulicę... Ale tym czasem  Mo- 
ibiliskale nabili swoje działa i raz  wystrzelić zdo­

łali. Strzał był celny, bo prawie wszyscy ludzie, 
stojący przy działach, trupem legli, tak że gdy

się pow ietrze oczyściło od dym u, w idać było 
działa, stojące praw ic w osamotnieniu. M oskale, 
spostrzegłszy to, k rzy k n ę li po sw ojem u: hurrs ! 
i rzucili się na  bagnety  na n asi^ch . K aw alarjc 
m oskiew ska w padła  na oadział K ilińskiego i za ­
częła  się siekanina na m iejscu — przygodna 
i w gruncie bezcelow a; tych  k ilk a  batalionów 
w ojska, k tó re  na ulicy Miodowej skonsygnowane 
by ły , a z k tórych  mało co wyżej nad po­
łowę pozostało, nie mogły opuścić stanow iska 
swego, gdyż m usiałyby zostawić agclstróm a bez 
ob**ory.

Gdy się tak  rębanina prze Iłu ż i, m>wy tłum  
ludu nadp ły n ą ł z M uranow a i M oskale cofać się 
poczęli.

Ń*ai ciągnęli za sobą trz y  a rm aty .
Śród bezustannych w ystrzałów  i a larm u 

tłum y lu d r  coraz w iększe , z trudnością  t i ko 
mogły się pom szać na  p lacu  , D upam i za rfam m .

M p  ą - , p u c z ę ły  do m '  i “  w tó ru  
w f i t T  d l  ? rm *’:Aid łączy ły  się k rzy k i , i c  
dn^b  L ™  A  ajJ ce o ra tu n ek . N ie byle je- 
nłnmia * ^  ° ^ a -̂ Pozw alano bajać  swobounie
mkr^»m,̂ ł0^^  & bu re  dym y pożarów, sypiące

. > z,r,wa*y się z szarem i oołoaam i dyn.ćw  
rm a nich, nap e łn ia jąc  powietrzu zapachem  pro- 

c u  i spalenizny. N a tle ty ch  dymów widać 
* ł-°j  ę oił' cz^ owet szybkie poruszanie cię ludzi, 
lakgdyby w jak im ś tańcu  piekielnym , i słychać 

ję k i ran ionych . .
{Ciąg tMi&m nastąpi.)



p n T ' -■i IS94 f:

W obec tak iego  s tan ą  rzeczy s ta ra ła  się na 
sza rep rezen tac ja  kra jow a reform ę ustaw y o n a ­
leżytościach częściej poruszać, a Sejm  L rajowy 
dał w yraz te j potrzebie w uchw ałach z 22. g ru ­
dnia  1873, 21. m aja 1875, 19. kw ietnia 1876, 
12. paźdz ie rn ika  1878, 80. październ ika 1883,
30. g rudn ia  1885, 14. stycznia 1888, 14. listo­
pada 1889, w reszcie w uchw ałach z 16. m aja 
1893 i 10. lutego 1894, w zywajac rząd  do p rzed ­
łożenia w drodze konstytucyjnej p rojektu  ustaw y, 
system atycznie opracowanego, przyczem  w uchw a­
łach  z r. 1878, 1883, 1885, 1888 i 1889 zazna­
czono także konieczność uw zględnienia przy 
uk ładan iu  powyższego pro jek tu  tej zasady, żeby 
mniejsze spadki, szczególniej owe m iędzy asce- 
dentam i i descendentam i, b y ły  niżej opodatko­
wane i jeżeli w artość spadku 500 z ł nie p rze­
k racza , b y ły  od należytości w  zupełności wolne.

W ieloletnie te  usiłow ania Sejm u pozostały 
bezowocne, m inisterstw o skarb u  odpowiedziało 
na  nie w reskrypcie  z dnia 13. listopada 1876 
1. 19.246 i z dn ia  7. lipca 1879 1. 5.871, że po­
łożenie finansowe państw a nie pozw ala na żadne 
obniżenie należytości, o' k tórych  mowa, jak o  też, 
że przed  ukońoaeniem  rozpraw  o reform ie pro­
cesu cywilnego, w ielka część nowej ustaw y na- 
letytościow ej m usiałaby  mieć cechę prow izo- 
ryczną.

N a  tern też stanow isku, zajętem  w r. 1862, 
op ierał się rząd  aż do niedaw na, k iedy  to . po­
słowie z G alicji do rad y  państw a widzieli się 
■powodowani, poruszyć tę spraw ę w izbie posel­
skiej i wnieść rezolucję tej treści, ażeby  rząd  
przedłożył izbie pro jek t ustaw y, w edle której 
należytości od m niejszych spadków  m iałyby  być 
zniżone, a  szczególniej od spuścizny m iędzy 
ascendentam i i descendentam i, k tó rych  wartość 
nie p rzek racza  kw oty 500 zł. m iałyby  być z u ­
pełnie od należytości uwolnione.

N a to ośw iadczył rząd , że każde naw et na j­
m niejsze obniżenie należytości* zachw iałoby nie­
dawno co ustaloną rów now ag" w budżecie i do­
piero po długich  pe rtrak tac jach  p rzyszła  do sk u ­
tk u  ustaw a z 27. stycznia 1890 n r. 53 dz. u. p., 
p rzyznająca  m niejszym spadkom  nieznaczne ulgi, 
w edle której to ustaw y spadki, nie p rz e k ra cz a ­
ją c e  kw oty 500 zł., zamsze jeszcze podlegają 1*/, 
uależytości.

O bniżenie, p rzyznane pow ołaną ustaw ą, n a ­
leży uw ażać w każdym  w ypadku  za n iew y sta r­
czające, je ś li się uw zględni, że p raw ie  we w szy­
stk ich  państw ach, gdzie podatek od spadków  
istnieje, m niejsze spadki podlegają należytości 
degresyw nej, a spuścizny, k tó re  kw oty 500 zł. 
(w zględnie 1000 zł.), a często i m niej, (jak  w nie­
k tó rych  kan tonach  Szw ajcarji) nie p rzek raczają , 
są ca łk iem  wolne od należytości spadkow ej.

L udność w spom nianych państw  je s t w k a ­
żdym  razie ekonom icznie silniejszą od naszei, a 
mianowicie od galicy jsk ich  wieśniaków, k tó rych  
tu k  srodze do ty k a ją  istniejące należytości, że 
prowad zenie gospodarstw a n a  mniejszy eh obsza­
rach  doznaje przeszkody, a p rzy  równoczesnem  
w ystąpieniu innych niepom yślnych okoliczności, 
j a k  np. ta k  częstych w G alicji wylewów wód i 
nieurodzajów , popada w zupełną  ruinę.

G dzie indziej istn ieją tak że  k ró tk ie  i ła tw o 
zrozum iałe specjalne ustaw y o należytościach 
spadkow ych (ja k  np. d la  A lzacji i L o ta ryng ji 
z r. 1889) podczas gdy nasza ustaw a z 9. lutego 
1850 różnorodne przedm ioty zaw iera, przez co 
takow a — ja k  już wyżej nadm ieniono — naw et 
organom  w ym iarow ym  u trad n ia  stosowanie posta­
w ionych tam. zasad  praw nych , albowiem specjal­
ne postanow ienia praw ne nie są uporządkow ane 
system atycznie, lecz zaw arte alfabetycznie w b ar­
dzo obszernej taryfie  i w dodatkow ych nad er już 
licznych  ustaw ach.

G runtow na reform a ustaw y o należytościach, 
^ ja k  to ju ż  powszechnie uznano i co we wszysit- 
. k ich  c ia łach  rep rezen tacy jnych  bardzo często 
® podnoszono —  ty lko  w tedy  je s t możliwy, jeśliby  

ro z :iu .te  op łaty , objęte ustaw ą z 9. lutego 1850, 
zostały  unorm ow ane kilkom a specialnem i ustaw a- 
wami a przedew szystkiem  należytości spadkow e 
uregulow ane osobną ustawą.

J a k  w łaśnie wspomniano, uznał rząd już da­
wno konieczność gruntow nej reform y ustaw y na- 
leżytoociowej i ośw iadczył, że przedłożercu no­
wej ustaw y o należytościach stoi jeno  n a  p rze ­
szkodzie zw iązek takow ej z procedura cyw ilną, 
k tó ra  również ma być nmienioną.

Z w iązek  ten  istnieje n iezaprzeczenie z te ra ­
źniejszą ustaw ą należytościow ą, a mianowicie 
d la t !go, ponieważ ustaw a ta  obejm uje także  po­
d a tek  stem plowy, k tó rem u podlegają pism a w 
sądowem postępow aniu spornem  (podania, proto­
koły, w yroki itp .), gdy  je d n a k  g run tow na r e ­
form a teraźniejszej ustaw y w ym aga w ydania  
k ilk a  oddzielnych ustaw , zatem  z przeprow adze­
niom  tej refermy' można zacząć, zanim  nowa 
procedura cyw ilna przyjdzie do sku tku .

M iędzy postanow ieniam i p rocedury  cyw ilnej, 
a przepisam i ustaw  należytościow ych, reg u lu ją ­
cych op ła ty  od spadków , me m a żadnego zw iązku, 
d latego też m ożna w ydać nową ustawę o poda­
tk ach  od spadków, zanim  rozpraw y o procedurze 
ukończone zostaną. Tym  sposobem projektow ana 
w łaśnie reform a podatków  bezpośrednich zosta­
ła b y  u z u p e łn .o n ą ; z podatkam i tem i bowiem 
podatek  bd spadków  pozostaje w zw iązku, często 
d la  kuD trybuentów  bardzo dotkliw ym , gdyż spadk i 
sk ład a ją  się po w iększej części z przedm iotów , 
podlegających podatkom  bezpośrednim . O ddzie­
lenie podatku  spadkow ego od m nych należytości 
u ła tw iłoby  gruntow ną reform ą tychże i przyspie­
szyłoby takow ą, której to reform y konieczność 
u zn a ł rząd  jeszcze w r. 1862 i odtąd  też po 
w ieleki oć ją  p rzyrzekał.

W  ciągu upłynionych od te j chwili la t 
zw racano tak  w izbie poselskiej ra d y  państw a, 
j a k  i w sejm ach uw agę rządu  na  rozliczne w y­
p adk i w ym iarów  należytości, z k tó rych  się o k a ­
zało, ze o rg an a  w ym iarow e nie liczą się w cale 
i to  p raw ie  system atycznie  z in teresem  p a rty j 
p łacących , naw et w tedy , g d y  to nakazu ją  p rz e ­
pisy praw ne.

A tan ich  w y p ad k ach  zarządzano  w praw dzie 
lub p rzy rzek an o  f prostow anie n ienależytego w y­
m iaru, w ogólności z a ś  wBk a 2 y  wano na to, że 
we w szystkich działach  adm m istrac ji zdarzają  
się orzeczenia w ustaw ie n ieuzasadnione, i że 
partjom  natom iast p rzysłużą  droga rekursów .

M usimy tu  je» j a k  podnieść, że w obec z a ­
m ętu, panu jącego  w obow iązujących obecnie usta­
w ach należytościow ych —  o czem ju ż  nadm ie­
niono —  nie Bą strony w możności swoje inte- 
resa  osobiście zastępow ać, że zatem  koszta, p o ­
łączona z odw ołaniem  się, często n ie  pozostają 
w żadnym  stosunku ze spodziew anem  obniżeniem  
należytości, że da le j zała tw ien ie  rek u rsó w  w 
spław ach, należytościow ych n astępu je  zw ykle 
uOpiero po k ilk u  la tach  po ich w niesieniu, i że

nakoniec w najlepszym  razie, tj. gdy  reku rs 
został uw zględniony, należytość w drodze p rz y ­
musowej została ju ż  zap łaconą, gdyż egzekucji 
nie w strzym uje żadne odw ołanie się.

Z ty eh  powodów lud w iejski w Galicji — 
ja k  wiadomo — w  spraw ach  należytościow ych 
nader rzadko  używ a drogi rek u rsu  i najw iększa 
część nakazów  p ła tn iczych  w ustaw ie n ieuzasa­
dnionych, pozostaje niezaczepioną. W  ostatnich 
czasach podniesiono liczne zażalenia na  organa 
eg zek u cy jn e , ponieważ nie uw zględniają one 
przepisów ustaw y z 10. czerw ca 1887 D z. u. p. 
nr. 74, tyczących się przedm iotów, w yjętych  z pod 
egzekucji.

Że sk arg i te nie są pozbaw ione racji, oka 
żuje już ta  okoliczność, że prezydjum  tu tejszej 
k ra jow ej d y rek c ji skarbu , w idziało się spowodo- 
wanem  pod d. 13. p aździern ika  1893 i .  2027/nr. 
przypom nieć starostw om  galicy jsk im  wspom niane 
w łaśnie przep isy  i takow ym  zalecić ścisły pod 
tym  w zględem  nadzór nad  czynnościam i urzędo- 
wem i organów egzekucyjnych. W szystk ie  n a ­
prow adzone wyżej okoliczności św iadczą, że z po­
m iędzy krajów  koronnych naszego • państw a G a­
licja najbardziej je s t d o tkn ię ta  zw iększającym  
się ciągle ciężarem  publicznych opłat, i że j a k  
to zaznaczył w łaśn ie  Sejm krajow y w powołanej 
na w stępie uchw ale — ekonom iczne położenie 
k ra ju  zagrożone je s t przeciążeniem  poda- 
tkow “m.

W yd zia ł krajow y prosił w końcu w sw y m  
m em orjale p. m inistra sk a rb u , ażeby m ając na 
uw adze określone ta  położenie ekonom iczne G a­
licji, raczy ł p rzychy lić  się do życzeń i żądań, 
objaw ionych w pow ołanej na  wstępie uchw ale 
tutejszego Sejm u krajow ego i przeciążonej poda­
tkam i ludności G alicji nieco ulżyć.

S i a i * e s  p e & i d e n c j j e a
Wiedeń 28. m aja.

(Włości rentowe • Byety dla przysięgłych. — Zagadka).
U staw a o przym usowych stow arzyszeniach 

rolniczych i w łościach ren tow ych, k tó ra  ta k  
w ielkie u nas w k ra ju  w yw ołała zaniepokojenie, 
nie rych ło  dostanie się pod obrady  izby, a raczej 
— ja k  sądzę — zejdzie z w idowni w raz z koń­
czącą się kadencją . Do tego w yniku, działa jąc  
w myśl życzeń k ra ju  i Sejm u, głów nie p rzyczy­
niło się Koło polskie. P rzy  dyskusji nad  etatem  
rolnictw a poseł H  e n z e 1 poruszył tę  spraw ę w 
K ole i zw rócił uw agę, że ze strony K o ła  b yna j­
m niej urgow ać tej ustaw y  nie m a powodu. U  nas 
w k ra ju  —  rz e k ł —  istn ieje co do tej ustaw y 
zupełnie odm ienne zapatryw anie, a  w każdym  
razie  co d o  form y je j w prow adzenia. T ak a  ustaw a 
żadną m iarą  nie pow inna d la  w szystk ich  krajów  
być szablonową i dlatego też należeć pow inna 
do kom petencji w ładz krajow ych . P an  H enzel 
p rzypom niał w reszcie, że Sejm  na  ostatniej sesji 
polecił W ydziałow i krajow em u, by  spraw ę zba­
d a ł i p rzy  ponownem zebran iu  się Sejm u opinję 
co do tych  ustaw  przedłożył. D latego też —  
w m yśl w niosku p. H enzla  — uchwaliło Koło, 
by  desygnow any m ówca w izbie od m ery tory­
cznego trak to w an ia  tych  ustaw  się pow strzym ał. 
S tosując się do tej uchw ały , poseł C z a j k o ­
w s k i ,  przem aw iając w izbie, rz e k ł:  „Przedło- 
żeniom o w łościach rentow ych i zw iązkach  rol­
n iczych, nie m ożna odmówić p ięknej tendencji 
S tanow ią one obecnie przedm iot dojrzałej roz­
w agi w naszych tow arzystw ach  rolniczych i w 
galicyjskim  W ydziale  krajow ym . Z nacie, pano­
w ie, może publicznie w yrażoną opiLją naszych 
tow arzystw  rolniczych co do ty ch  ustaw . .TeBtem 
pew ny, że k w estja  ta  zała tw ioną być  może ty łku 
w drodze autonom icznej, d latego na razie  zacho­
w ać sobie m usimy wolną rę k ę " . Sądzę, że po 
tych niedw uznacznych objaw ach, zrozum iał h ra ­
b ia  F a lk en h ay n , iż przedłożenia  jego  w tej for­
mie nie zna jdą  w izbie w iększości.

A k c ja  K oła  w k ie ru n k u  pom nożenia sił sę­
dziow skich, w yda, Tak sądzę, rów nież pożądane 
ow'oce. Słusznie zrobił dr. L e w i c k i ,  radząc, 
by  Koło w szystkie usiłowania, skierow ało na tę 
w łaśnie spraw ę, to też hr. S cb;inborn na  głosy 
posłow polskich odpowiedział natychm iast p rz y ­
rzeczeniem  system atycznego w tym  kierunku  
działania. O drugiej, Doruszonej przez posła 
C i e ń s k i e g o  spraw ie do tychczas nic nie sły  
chać. Poseł C ieński, ja k  sobie; może przypom i­
nacie, zw rócił uw agę K ola  n a  zapad łą  jeszcze 
w 1891 r. uchw ałę co do p rzyznan ia  sędzino  
przysięg łym  n a  żądanie odszkodow ania za s tra ­
ty  poniesione w zarobkow aniu. S praw a to dla 
G alicji szczególnie w ażna. W obec wielki *.j ruz- 
ległuści obwodów sądow ych i notorycznej biedy 
w 6 ra ja , powołauie na  u rząd  sędziego p rzysię ­
głego rów na się w wielu w ypadkach  praw dziw ej 
k lęsce. Słusznie zatem  postąpił poseł Cieński 
przypom inając tę  spraw ę nw adze K oła  i spodzie­
w ać się też m ożna, że Koło w jesiennej sesji nie 
spuści je j z oka.

W ybór do delegacyj nastręczy ł mi zagadkę  
Oto przy głosow aniu w K ole padło na p. R  u- 
t o w s k i e g o  głosów 16, na  p. S o k o ł o w s k i e  
g o głosów 4. G dyby te g łosy zjednoczyły się 
by ły  n a  jednego  z obu m iejskich posłów, ten j e ­
den pob iłby  by ł k o n trk an d y d a ta  i w szedłby do 
delegacji. Z rozdzielenia głosów sko rzysta ła  f r a ­
k c ja  inna  (z rozm ysłu nie mówię p rzeciw na) a 
w istocie trudno  mi zgadnąć, dlaczego się ta k  
stało. Czyżby już naw et w ram ach jednej f ra ­
kcji K oła porozum ienie było ta k  tru d n em ?

K oalicja znów zaszw ankow ała, a p rzy n a j­
mniej zaszw ankow ała sym patja d la  niej w ła ­
m ach niem iecko-liberalnej prasy. Odpow iedź k3. 
W ind ischgra tza  na interpelację w sprawie kazań  an- 
tisem ickieh księdza D eckerta , w yw ołała tę zm ianę 
na n iekorzyść koalicji. Bez w zględu na powód, 
Cieszyć b y  się można, że chw iać się wreszcie 
zaczyna n ienatu ra lny  zlepek stronnictw , naw za­
jem  się szachujących w każdej pozytyw nej dzia 
łalności, gdyby - nu g d y b y  wiedzieć, co w miej­
sce tego zlepka p o s taw ić ! K ilka  m iesięcy tem u 
w stecz, bez W ahania odpow iedziałbym  jeszcze 
b y ł w skazaniem  na w iększość daw niejszą, dziś 
w obec m oskiew skich e lukubracy j G regrów  i V&- 
sza iych  j denancjatorsk iej roboty  N arodnich L i ­
stów, p rzyznaję , że popadam  w wątpliwość. ’ G o­
dność narodow a—  przy całej sym patji dla dziel­
nego czeskiego narodu  — zabrania nam  b ra tać  
się z M łodoczecham i, k tó rych  uznany organ  po­
mieszcza niecne denuncjacje, na jak ie  n igdy  nie 
zdobyła się naw et bism arckow ska prasa . Albo 
posłowie m łodoczescy potępiają tę niecność, a 
w teay nieehąj-że m ają o 1 wagę uczynić to publi­
cznie, albo ją  pochw alają - a w tedy dzieli ich 
od nas przepaść, k tórej nie zapełn ią  żadne ubo­
czne względy Pow inni to rozw ażyć posłowie 
m łodoczescy i zrozum ieć, że na tem  polu kom 
promisów nie zaw ieram y, a od przy jació ł mo­

skiew skiego i d>:i!n..e.... v m oskie­
w skich odwrócić byśm y się m usieć w szyscy; 
konserw atyw ni ozy postępowi, liberaln i czy de­
m okratyczni ! Powinni zauw ażyć, że pod tym  
w zględem  nie masz u nas dwóch zdań różnych, 
bo spraw ę narodow ą staw iam y w szyscy ponad 
k ażd ą  inną.

Czy ro z w a ż ą ? ... ' A d in .

Sprzysiężenie w Rosji.
Z w iązek nihilistyazny, o d k ry ty  świeżo przez 

rosy jską ta jn ą  policję, nosił nazw ą Narodowolcy, 
(W ykonaw cy woli ludu). — O rganizacja zw iązku 
ułożona b y ła  całkow icie na wzór spisku, którego 
ofiarą p ad ł A leksander II . w r. 1881. Sprzysię 
żeni zaopatrzeni byli w dynam it, bom by i pie­
niądze w znacznej ilości. Ju ż  w przeszłym  roku  
d y rek to r departam entu  żandarm erji, je n e ra ł Sze- 
beko, o trzym ał poufny donos, że w pobliżu P e ­
te rsb u rg a  na  terytorjum  K nlardzkiem  istnieje 
zw iązek nihilistyczny w raz z ta jn ą  druisarnią. 
W  ja k iś  czas potem w lesie, pod stacją  P justa, 
znaleziono zw łoki zam ordow anego studen ta  gi­
m nazjalnego ; tru p  m iał na  p lecach przyp ię tą  
k a rtk ę  z w ydrukow anym  n ap isem : „Z drajca
świętej spraw y". B ył to n iezbity  dowód, że ano­
nimowe doniesienie opierało się na praw dzie. 
W  styczniu b. r. aresztowano pierwszego studenta  
petersbursk iego  technologicznego in s ty tu tu ; stu­
dent ten  chcia ł przem ycić z F in land ji do P e te rs­
b u rg a  p ro k lam acje . podżegającej treści. A reszto 
w any odm awiał wszelkich w yjaśnień; proklam acje 
jed n ak  udow adniały, że istn ia ł rew olucyjny ko­
m itet w ykonaw czy, k ieru jący  organizacją i d z ia ­
łalnością nihilistycznegp zw iązku. W  połowie 
kw ietn ia uzyskano następną w sk azó w k ę; przejęte 
mianowicie lisł do słuchacza tegoż sam ego insty­
tu tu  F e trow a i w nim znaleziono w skazów ki, 
w edług k tó rych  na stacji kolei siestrorjeckiej 
Bjeło O strew  znaleziono ta jną  d ru k arn ię  i che­
miczne laboratorjum . W  wielkim  tygodniu  rozpo­
częły  się już  aresztow ania grom adne. Jeszcze 
je d n a k  nie odkryto w łeścw y ch  kierow ników  
sprzysiężenia. Dopiero z końcem  kw ietn ta  nacie] 
szło do P etersbu rga  pismo policji londyńskiej, 
sygnalizujące odjazd do Rosji k ilku  ży jących za 
g ran icą  nihilistów rosyjskich. Równocześnie w 
koszarach pu łku  preobrażeńskiego znalezione 
rozrzucone rew olucyjne proklam acje. Podejrzenie 
padło na jednego z jednorocznych  ochotników, 
k tó ry  po uwięzieniu zeznał, że o trzym ał je  od 
młodego A ndrejew a. Dopi iro znalezione u A ndre 
jew a szyfrowane papiery , zdradziły  ca łą  organi­
zację i ca ły  plan spisku, uknutego w sposób tak  
doskonały, ze policja n ab ra ła  przekonania, iż 
sprzysiężonym  dopom agać musieli chyba oficero­
wie sztabu jeneralnego.

Z  P etersbu rga  nadchodzą jeszcze następu­
jące dalsze szczegóły o ostatnich aresztow aniach: 
Jed en  zam ach m iał być u k a rto w ary m  na chwilę 
manewrów pod Sm oleńskiem . N a czele sp isku  
stał Borejszo, sy a  prokurato ra  izby sądowej 
w Odessie, praw osław ny. W  O rle odkryto  ta jną  
d rukarn ię  na stacji kolejowej. K ierow ał nią na­
czelnik stacji, Rosjanin, nasłany  w m iejsce w y­
dalonego Polaka, ja k o  „b łahonad ieżny“ . B y ła  to 
zarazem  d ru k arn ia  oficjalna, w której drukow ane 
być m iały odezwy i rozkazy  do wojska, pod 
czas m anewrów w gubern ji Sm oleńskiej. K rąży 
pogłoska, że drugi zam ach m iał być  uplanow any 
na pałac w Peterliofie, gdzie m ają się odbyć 
uroczytośei dw orskie z okazji zaślubin następcy 
tronu i w. księżniczki Kseni. Pogłoska z n a jd u ie  
p o tw ie rd z e n ie  w  tem , iż zamówione W okoli­
cznych „daczach" przez w yższych urzędników  
m ieszkania, zostały rap tem  wypowiedziane, skąd 
wnioskować m ożna iż w Peterhofie nie odbędą 
się zapowiedziano uroczystości. D laczego? — 
tłóm aczy pogłoska o zam achu. —  W  tak  zwanej 
m oskiewskiej czóśc: m iasta, pew ier student i stu­
den tka  w vuajęli byli m ieszkanie, z 5 pokoi zło­
żone. Nie trzym ając  żadnej służby, zwrócili na 
siebie uwagę policji. J e n e ra ł Pietrow  z tajnej 
policji, miał podobno przebran iu  „dw ornika" 
ęstróża) czatować dwa dni na ukazanie się loka­
torów G dy spraw dził, że służby nie trzym ają, 
a otrzym ują liczne listy, usiłował dostać się do 
m ieszkania w raz z listonoszem. G dy go nie 
wpuszczono, zaalarm ow ał straż ogniową pod po­
zorem  pożaru. Straż w eszła do m ieszkania, ko­
bieta (studentka) jean ak  m iała czas spalić na 
kuminie znaczną część papierów, resztę policja 
zab ra ła , prócz tego znalaz ła  w m ieszkaniu paki, 
k tóre żandarm i z w ielką ostrożnością zabrali 

k tó rych  zaw artość dotąd je s t nieznaną; p ra ­
w dopodobne zawieraj’ą  one m aterja ły  w ybucho­
we. Do tw ierdzy Pietro-Paw łow skiej jednego 
dnia  wprowadzono do tajnego pawilonu 38 wię- 
źn.ów. Aresztowania, o ile można wiedzieć, 
objęły około 300 osób. Główpi konspiratorzy  nie 
będa oddani pod sąd wojenny, ab y  ja k  najmniej 
przedostało się na zew nątrz szczegółów o p ro je ­
ktow anych zam achach M inister spraw  w ew nętrz­
nych doszedł bowiem podobno na podstawie in­
terp retacji ustaw y o „wzmocnionej ochronie" do 
przekonania, iż w ładzy adm inistracyjnej służy p ra ­
wo przestępców  politycznych w m iastach, do 
k tó ry ch  rzeczone prawo się odnosi, skazyw ać 
w edług  własnego uznania naw et na dożywotnie 
więzienie.

Do Szepsow skiego W iener TogG attu  dono­
szą z P etersbu rga  via  B e rlin : N a pewnym n a ła ­
dow anym  węglami parow cu k rążącym  po Ne 
iiie , w ykry to  50 sk rzyń  dynam itu  i liczne 
bom by.

W  m ieszkaniu baronow ej M a r i k  o w znale­
ziono listę w szystkich do nihilizm u p rzy zn a ją ­
cych się kobiet rosyjskich. A resztow ania trw ają  
dalej.

Pew na studen tka  m edycyny, k tó rą  w nocy 
wywleczono z łó żk a  i w koszuli ty lk o  wleczono 
do więzienia, rzuciła  się podczas transportu  — 
z mostu do Newy.

W szyscy k u ch arze  carsk iego  dw oru zostali 
nagle rozpuszczeni, zachodziła bowiem obawa, 
iż przygotow any je s t  zam ach na ca ra  i jego ro­
dzinę przez otrucie.

Z naszych zdrojowisk.
Iwonicz 28. maja.

Sezon już  się rozpoczął, a rozpoczął pod 
najlepszym i auspicjam i. Z arząd  zak ład u  w idząc 
ze w średnim  sezo n ie  często b rak u je  m iejsca dla 
licznych gości, k tó rych  cyfra  z każdym  powię­
ksza się rokiem , p rzy stąp ił w bieżącym  roku  do 
budow y jeszcze jednego  domu m ieszkalnego 
i b a rak u , k tóre  n iem ałą oddadzą usługę.

N ietylko je d n a k  w tym  k ie ru n k u  w idzim y 
znaczny po stęp : także daw ne m ieszkań!t zosta ły

odświeżone, uzupet lione meblami., i. p rezen tu ją  
się obecnie doskonale. B ardzo szczęśliwie doko­
nano prze-obien la  łaz ienek  borow inow ych, k tóre 
prezentują się obecnie po europejska — nie m niej 
też słusznie uczyniono, w zbogacrjąc narzędzia  
ortopedyczne, k tó re  d la  chorych dzieci staną  się 
w ielkiem  dobrodziejstwem .

Sezon pierw szy trw a, ja k  wiadomo, do 20. 
c z e rw c a : je s t  to Dod względem pobytu  w Iw oni­
czu sezon nader przyjem ny. Ciepło ustaliło  się 
zupełnie, a pogoda sp rzy ja  ta k  dalece, że dni 
deszczow ych u l 20 m aja  było  zaledw ie dw a, 
podczas gdy  z innych  stron k ra jt dochodzą w ia­
domości o c iąg łych  opadach. Sezon ten  —  podo­
bnie ja k  trzeci, m a jeszcze tę w ielką dogodność, 
że w razach  uw zględnienia godnych, dyrekcja 
chętnie czyni w szelkie ulgi — i to naw et zna 
czne. Jedzen ie  w cale dobre, ściśle kontrolow ane 
p rzez zak ład , a nad  zdrowiem  kuracjuszy  czuw a 
długoletni ordynarjusz dr. KI. D ębick i, którego 
trosk liw a opieka znaną je s t gościom iwonickim. 
Obok niego zaw ita w krótce również daw ny or­
dynarjusz zak ład u  p. dr. K aden

Zapobiegliw y d y rek to r zak ład u  p. Oleś, po­
s ta ra ł się tak że , ab y  i w inny sposób dostar­
czyć gościom rozryw ki i w ygody, kom unikacja 
z dworcem  zostanie ułatw ioną, będzie bowiem 
i w ygodniejszą i tańszą  —  czasopism zaprenu 
m erowano pokaźną liczbę, a bib ljo tekę zw iększo­
no znacznie, w cielając do niej u tw ory namo- 
wszej doby. Oprócz tego pro jek tow any jest ca ły  
szereg w ycieczek i zabaw , k tó rych  plan rokuje 
nadzieję przyjem nego pobytu w Iw oniczu.

T eraz  już nadchodzą liczne zam ówienia 
szczególnie z K rólestw a i Poznańskiego,J pozwą 
łające się spodziewać, że kam panja  tegoroczua 
będzie nadzw yczaj ożywioną D odać tak że  trzeba, 
że m uzyka p. A ubera, od dłuższego już czasu 
skom pletow ana- przygotow uje się do koncertów  co 
dziennych bardzo pilnie.

Iw onicz, m ający już w yrobioną trad y c ję  
pierw szorzędnego, m iejsca kąpie low ego , k tó re  
zw łaszcza d la dzieci je s t w sw ych sku tkach  
w prost nieocenione, w in teresie k ra ju  powinien 
się znakom icie rozwinąć. I  rozwinie się, jeżeli 
z jednej strony nie będziem y szukać zag ran i­
cznych badóiL  z drugiej, jeżeli dy rekc je  z a k ła ­
dów spełnią swój obowiązek. Po obecnym  dy ­
rektorze Iw onicza spodziew am y się tego z ca łą  
ufnością. .

Wystawa krajowa,
Wielce radosnym faktem jest nadejście płócien 

Mutejkowskich. W „mauzoleum1*, dziełom mistrzr i 
uczczeniu jego nieśmiertelnych zasług i pamięć5 po- 
święconem. ujrzymy z olbrzymów: „Grunwald*1 (wła­
sność p. Rosenbluma), „Ilołd pruski" (własność 
kraju), „Kościuszkę** (własność muzueum narodowego), 
„Joannę d Arc (własność rodziny Matejki), „Unję" 
(własność kraju), „Konstytucję 3. raaja“ (własność 
kraju), „Rejtana" (własność cesarza Franciszka Jó- 
zefa I.), „Bitwę pod W arną" (własność muzeum pe- 
szteńskiego), „Śmierć Przemysława" (własność mu­
zeum w Zagrzebiu) i „Śluby Jana Kazimierza" (w ła­
sność gminy miasta Lwowa).

Niemniej zgromadzono długi szereg bądź mniej 
znanych, bądź to popularnych obrazów Matejki. 
Między niemi błyszczy, jak klejnot pierwszej wody 
„Stańczyk" nigdy niezapomniany. Jest tu też kilka 
świetnych portretów mistrza, w lii zbie tych zaś i 
najcelniejszy w posiadaniu lir. Milewskiego będący. 
Do pawilonu. Matejki przywiózł nadto profesor 
Sokołowski pa le tę  m istrza  i berło , ofiarowane mil 
przez Kraków w dobie jubileuszowej. Cenne te pa­
miątki złożone będą w środku sali pod portretem 
mistrza.

Na placu, w miarę a b liż tn ia  się teraiinG otwar­
cia, pann je  rnch eoraz bardziej gorączkowy. W o- 
statniej chwili postanowiono wznieść dwa nowe bu­
dynki, a to jeden dla przyrządów ochronnych dla ro­
botników, drugi dla kanalizacji lindlejowskiej.

Roboty murarskie około fon.any świetlnej ukoń­
czą się dzisiaj.

Puszczono w ruch maszyny w pawilonie dib- 
bnycb motorów. Próba oświetlenie elektrycznego wy­
padła najzupełniej zadowalniająco.

W dziale naftowym każda chwila przynosi 
nowe szczegóły i uzupełnienia. Ogromny „pu.n- 
pingring** Garveya gotów. Znamienną jest okoli­
czność, iż przy podobnych robotach posługiwano się 
dawniej pracownikami amerykańskimi z Kanady, 
obecni^ powierzono je siłom krajowym (inżynier p. 
Długosz), które udpuwiedziały zadaniu.

Wiercono w pokładach wapienia nuliperoweg), 
w piasKOwoacb przejściowych w opokę, gdzie w 32 
metrze dostało się pie-wszej wody gruntowej z 
bardzo słabym przypływem, a od 32 metrów wier­
cono w opoce. Ogólna zatem głębokość otworu świ­
drowego 60 02.

Roboty nie ustają nawet na chwilę, tak na 
zewnątrz budowli, jak i około uporządkowania placu.

Brama główna lada dzień odsłoni się efektownie 
z poza siatki rusztowań.

Pałac sztuki otizymał już figuralne ozdoby dłuta 
pp. Popiela i Markowskiego.

Gmach przemysłu zapełniają zwoloa pawilo­
niki, gabloty i witryny nie obrażające w niczem 
uczuć estetycznych. Większość ich może się znaleść 
nawet na każdej z światowych wystaw.

Pawilon cesarski będzie gotów na otwarcie. 
Rybitowski spieszy się z dekoracją ścian i sufltó\v.

Hala rolnictwa dekorowana jest zewnątrz narzę­
dziami rolniczemi i gospodarczemi.

Przybyły trofea myśliwskie prezesa wystawy ks. 
Sapiehy, nam iestn ika  hr. B adcniego, orai o rdynata  ks. 
Lubomirskiego, dla k tórych wyunacishc oddzielne 
pola. Grupą polowania z „Pana Tadeusza" zajmuje 
się żarliwie wiceprezes sekcji p. Matkowski.

W pawilonie Wydziału krajowego odbywa się 
dalsza ins-alacjs, szkół zawodowych.

Ks. Czartoryski i hr. Zamoyski z Zakopanego 
doglądają tu nieznużenie swoich działów. Sporo 
przedmiotów nosi emblema wystaw )we lob napisy 
„z wystawy".

Znaczna część machin w międzynarodowej haL 
maszynowej została zainsta'owaną.

Z nowycn bndowlii dźwignęły się chata krako­
wska i mazurska, oraz polsko-amerykański „Salooc", 
sięgający dachu. Podziemie na „Wieliczkę" Stachie- 
wiczLi wyłożono belkami. Dom ruski w każdym calu 
skończony. Dwór szlachecki, prezes sekcji etnogra­
ficznej p. p rzybysławski ubierze wewnątrz bogato 
swojcmi pasami. Nad stawkiem około leśnictwa roz­
toczy się wystawa fabryk cegielnianych

Ze szczytu pawilonu polsko-amerykańskiego po 
wiewa gwiaździsty sztandar Stanów Zjednoczonych. 
Nadszedł już bowiem z za Oceanu pierwszy .transport 
w 15 skrzyniach, następne zaś spodziewane są 
wkrótce. Gospodarz działu p. Szwajka-t przystąpił 
do rozmieszczenia oicazów. PawiloD ma tasze gabinet 
recepcyjny dla zwidzających P. 8zwajkart pi owadzi

nieustanną korespondencję z swoimi mc eodawcami, z 
której wynika, iż z pewnością liczyć możemy' na 
gri.inadny przyjazd zamorskich braci.

Pierwaz- czasowa wystawa ogrodnictwa rozpo­
cznie się d. 8 czerwca i trwać będzie do 20. bm. 
Obejmuje ona: a) warzywo inspektowe, szparagi,
piecza-ki; b) owoce przyspieszone; c) rośliny szklar­
niowe i cieplarniowe, w tym czasie kwitnące; d) ro­
śliny kwitnące w gruncie; e) wiązanki kwm ów ży­
wych, W szklarni głównej znajdą się rośliny ozdo- 
b o %  (ogrodnicy lwowscy pp. WfljgfsEi, Piątkowski 
i inni), druga szklarnia Szotia, oddaną zostało na 
wystawę ogrodniezu-pszczelniezą stałą, oraz na stałe 
wystawy oLopowe.

Wycieczki batonowe, zbiorowe lub pojedynczo 
urządzone zostaną w lipcu.

KKONIKA. ”
f. amiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Diariuaz lwowski.
C z w a r t e k  31., maja .
„ P i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta­

wie krajowej) otwarta od 9. rano do 8 . wieczór.
>> godz. 6. wieczorem posiedzenie rady miejskiej
0 godz. 7 'J  wieczorem pogadanka w Czytelni 

katolickiej.
Teatr hr. Skarbka: „Pajace", opera w 2 aktach 

R. Leoncavalla. Gościnny występ p, Mateo Schlaffen- 
bgfga, tenora oper zagranicznych. Rozpocznie: „Akro- 
bata , komedja w 1 akcie Okt. Feuiliąt a Początek o 
godz. 7 ‘/j wieczorem.

1 eatr le tn i: Przedstawienie magiczne cheyaLera 
Tliorna.

O godz. 4. popoł. koncert 
30. pp. na Górze Zamkowej.

muzyki wojskowej

Wiadomości osobiste Radca sekcyjny z mini­
sterstwa wyznań i oświaty dr. Franciszek H a y- 
m e r l e  bawi w Krakowie i z inspektorem krajowym 
p. Franke, odbywa inspekcję tamt. szkół przemysło­
wych uzupełniających. Prócz tego oglądał dr Hay- 
męrbs odarowaiiy przez gminę grunt "pod budowę 
szkoły przemysłowej i konferował między inuym5 z 
p. delegatem Laskowskim i o. dyrektorem Slękiem, 
w spraT-ic przyspieszenia budowy szkoły na pewnych 
bliżej określonych podstawach.

Z życia towarzyskiego.' ślub p. Gizeii Cz a p -  
e z y  ń s k i  ej. córki Piotra i Zofji Czapczyńskbh, a p. 
Tadeuszem B o r z ę c k i m ,  lustratorem lasów fundacji
skarbkowskiej, oduędzie się d. 2. czerwca o godz. 
7 V, wieczorem 
Lwowie.

w kościele Ma*j Mą, .daleny we

Kalendarz. Czwartek (31.) : Perfoneli p. Włched 
słońca o godzinie 4 minui 12, zachód o godz. ie 7 
minut 44.

Wolno polować uaK a l e n d ,  m y ś l i w s k i ,  
słonki, cietrzewie, głuszce.

Na dar honorowy dla czcigodnego księdza arcy­
biskupa I s s a k o w i c z a  złożyli po jednej koronie:

Z p r o w i n c j i :  Stanisław i Izabela Kaczyńscy 
(2 kor.), Konstanty i Wanda Hołyńscr (2 kor.), 
Karolina Ostrogórska, Flgin Scott, Fryderyk Panls’ 
R. Schnell, Zofja Reid, Marja Rittnerówna, Mieczy­
sław Białecki z W a ń k o w y  (razem 11 kor.), Karo­
lina i Teofil Gadzińscy z K o p e e z y n i e o  ę2 kor.) 
Kazimiera Łukasiewicz (1 kor.)

Z B e ł z a  za pośrednictwem p.  Mieczysława 
Musiała nadesłali p p .: Franciszek Semenetz, M Mu­
siał, E. Werner, Michał Hulimka, Majer Woli Mebl- 
mann Adolf ‘>ross, E. OaShimećki, Karol Chudzi, A. 
Mlłkewśki, Kazimierz Zbrożek, Czapliński, Pracfort! 
W alery Szeiiski, Jan Żiołecki, I  u masz Zawada Rawicz, 
Stanisław' Palkowssi, Marja Bogdańska, Władysław 
Arże-szfcowswi, dr. Jastrzębski, Hoszowski, M. Kro- 
gulskr (razem 21 kor.)

Fundacje. Sp. Antonim. Bałutowska, żona śp. 
Franciszka Bałutowskiego, mie3zczaninn, znaLego ze 
swej dobroczynności i zacności — znana za życia ze 
swej troskliwości o dobro biednych, Damiętała o nieb 
i po swej śmierci, pozostawiając ze swego majątku 
zapisy na rzecz fundacji kościołów i zakładów dobro­
czynnych w kwocie 17.50C zł. OG legaty : OO. Fran­
ciszkanom na msze zł. luOO, 00 . Karmelitom na 
msze 1000, na rzecz czeladników krawieckich 6000, 
na stypendja dla uczniów szkoły św. Antoniego 2000, 
na szpital św. Wincentego i  Paulo 3000, towa­
rzystwu św. Wincentego h Paulo 2000, towarzystwu 
Dam dobroczynności 1000, na Dom podrzutków 
1000, dla sierót św. Józefa 500.

Cześć pamięć, zacuij obywatelki, która skromna 
w swem życiu, zebrany majątek pozostawiła nietylao 
najdalszym krewnym, ale także ubogim, którzy 
w mej stracili gorliwą opiekunkę.

Miejsca w azkolc kadetów Magictrat miasta 
Lwowa podaje nińiejszem do wiadomości, że do 
szkoły podchorążych (kadetów) dla obrony krajowej 
we W iedniu, może być przyjętych z początkiem roku 
szkoiDego 1894 5 około 120 aspirantów na i  rok, 20 
na TI. rok i wyjątkowo kilku na III rok O bliż­
szych szczegółach dowiedzieć się można w IV. biurze 
departamentu magistratu lwowskiego w godzinach 
urzędowych, oraz z G azety LwowskieL  w której 
dotyczący konkurs jest szczegółowo ogłoszony.

Nśsze sługi. Pod tym tytułem zamieściliśmy 
niedawno uwagi jeanego  z naszych prenumeratorów, 
z wielu w zględów  bardzo trafne i odpowiadające 
istotnemu stanowi rzeczy. Otóż dzisiaj docnodzi nas 
w te; sprawie inny głos, który poniżej podajemy w 
całości.

„Odnośnie, do h i  iponaencji, w kronice z d. 28. 
m_ja . pod tytułem „ N a s z e  s ł  u g i“ umieszczonej, 
zanwazyć muszę, że nic nasze panie lub chlebodawcy 
winni są, że sługom wydaje się świadectwo dobre, 
gdyż według ustawy Ha sług, w książeczce słn/bowej 
umieszczona}, n i t  w o l n o  złych świadectw wydawać.

Mimo to nie oglądając się na tę ustawę, wyda­
łem kilka razy świadectwo złe, bo byłem do tego 
nieuczciwością i niesumiennością sług zmuszony, za 
co też musiałem w dyrekcji policji]we Lwowie, wsku­
tek zażalenia odnośnej słngi — grzywnę płacić

Wobec tego każdy zrozumie, że chlebodawca 
jest na łaskę sług zdany Ażeby więc złemu zara­
dzić, należałoby ustawę dla sług w kierunku powyż­
szym zmienić."

Na pobłuchaniu u cesarza byli onegdaj między 
innymi profesor uniwersytetu Jagiellońskiegt dr. Ka- 
sparek i podkomorzy porucznik Paweł Sobolewski.

Ogoln? ba8t0wkę rozpoczynają w piątek d. 1. 
czerwca czeladnicy masarscy, ponieważ memorjaż ich, 
poaany do korporacji majstrów d. 29. kwietnia, a 
domagający się polepszenia płacy, lepszych pomie­
szczeń, lepszego traktowania, oraz 12-godzinnego 
czasu pracy, pozostał bez skutku.

Koncert. We czwartek d 31. bm. odbędzie się 
w razie pogody na Górze Zamkowej koncert muzyki 
wojskowej 30. pp., pod kierownictwem p. Rolla. Po­
czątek o godz. h j»e południu.

K antata  na o tw arc ie  wystAwy napisane zo- 
sta łr przez V łaaysława Ż e l e ń s k i e g o  m_ prośbę

J. IHWATOWIOZ.
VOW, ik k p j  własne »L Kopernika 1. 3, ni Halicka 1. 11. 
L Ł 'uW  BaUaaolee U 80. — CZKKYTGWCK- Byuak h 8

Ocet desinfakcyjny
eilnie odśw ieżając; i odw iotrzający powietrzo, używany n biurach, koryt*-- 

r«aeb ł t, n. — F lłk n n  25. 50

K A D Z I D Ł O  A N T I K U Z H A T T C Z lir E
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdiowiu.; dajac 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial- 

i?r*!». esiurnwinlo dsianinoTcb — elakno po 25 | bU ot.

Trociczki des nfekcyjne do kadzeni?
radykalnie o««y>i czają powietrze. Pudełko 10 ez
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komitetu. Tekstu dostarczył Stanisław R o s s o ws J k i  
pt. „Hymn do pracy“ Kompozytor, weżwany'.do oso­
bistego dyrygowania utworem swoim w dniu 5. czer­
wca, przyjeżdża do Lwowa w celu odbywania -prób.

sł U2up:łnieniu notaiki naszej onegdajszej i t. 
„Lwów, a wystawa1", donosimy jeszcze, że de komi­
sji, urządzającej wystawę miasta Lwowa, należeli p p .: 
Glanz, Tyniecki, st. radca Cossa i inspektor Scbupp, 
który wypracował cały plan wystawy, przyjęty przez 
komisję.

Pożar Wczorąj o godzinie 2 popołudniu, .wy­
buchł pożar za rogatką ŻamarstynoWską. ' Spaliła kię 
stara chałupa, stojąca w ogrodzie własność ogrodnika 
p. Kaisera. Chałupa ta  służyła za skład narządzi 
ogrodniczych. Ogień ugasiła straż . ogniowa. Szkoda 
nic jest znaczna. Pożar sygnalizowano z .wieży. ratu
szowej.

Celny strzał. W  Krakowie zmarł w tych dniach
iuspektor policji Andrzej Henzler, który jako żołnierz 
w roku 186G podczas wojny z P rusam i, odznaczył 
się nadzwyczaj celnym s t r z a ł e m : wysadzi] nim  w
powietrze cały park oblężniezej arty lerj1 pruskiej pod 
Kóniggriitzem. Przez s trza ł ten uniem ożliw ił bombar­
dowanie miasta przez Prusaków. W dzięczni obywa­
tele tego m iasta nadali mu za to dyplom honorowego 
obywatela i cenny upominek, a władza wojskowa 
medal srebrny zasługi.

Szrejk ceglarzy krak. jest na schyłku. Część tylko 
robotników jeszcze strejkuje, W Podgórzu i Płaszowie 
podjęli już roboty na dawnych warunkach ; ceglarze 
w Prądniku i Zwierzyńcu dotąd trwają w W*tr iłmciu. 
Jest jednak nadzieja, że i ci wkrótce wrópą do pracy, 
ze względu na brak u trzym ania i sólidai ności.

Oawidziny pasterskie w Stryju, od  lat ab
Stryj nie gościł w swych muraeh biskupa. To też 
dnia 18. bm. popołudniu liczny tłum  ludu zalegał
ulice, oczekując przyjazdu ks. Puzyny. O godzinie G 
hoItitt- mAr/.it7iar7Awe zwiastowały zbliżanie sie noiazcsalwy moździerzowe zwiastowały ziliżan is się pojazdu 
biskupiego. Nadjechał z Zydaczowa, a w bramie, 
umajonej festonami zieleni, w itały go procesjo z ko 
ścioła i cerkwi, kler obu wyznań, urzędnicy i władze 
miejscowe, —  ks. biskup w ysiadł i pieszo szedł do 
kaplicy z Przenajświętszym Sakramentem, gdzie wnet 
rozpoczął bierzmować. Nazajutrz wobec tłumnie- ze­
branych wiernych, odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowego kościoła, poczem nastąpił dalczy ciąg bierzmo­
wania. Dnia 20. w niedzielę, bierzmował ks. biskup 
młodzież szkolną. O godzinie 1 przyjmował miejscowy 
ks. proboszcz u stołu liczne grono miejscowego oby­
w atelstw a; znajdowali się tu fniędzy innymi lir . .K a ­
rol Dzieduszycki m arszałek powiatowy, p. Manaster- 
ski starosta, p Góttingor burm istrz, dr. Karol Pete- 
lenz dyrektor granazjalny, major Kraft, obywatele 
wiejscy, księża itd. Popołudniu oddawał ks. biskup 
wizyty prywatne.

Nazajutrz zwidzał ks. biskup Puzyna szkuty. 
1T progu gimnazjum przełożony kilku serdoczn -mi 
powitał go słowy. Młodzież ustaw iła się szpalerem 
wzdłuz schodów i korytarzy. W  kauuelarji dyrektor­
skiej przedstawiło się grono uczące, po< zeiri 8-Kla- 
sista, w płynnej mowie, dziękował ks. pasterzowi' za 
udzielenie Sakramentu bierzmowania i  odwidziny. Ks; 
biskup w dłuższe! odpowiedzi zalecał młodym w y ­
chowawcom  pracę i modlitwę, jako najpiękniejsze pod­
stawy dobrego życia; Wpisawszy nazwisko swe do 
księgi pamiątkowej zakładu, udał się ks. biskup na 
chwilę z prywatną wizytą do dyrektora zakładu;- a 
następnie zwidził inne szkoły m ic^kie. - Około godziny 
3 opuśoił m iasto  i -udał się do Żulińa.

' Przez całe trzy dni miasto było przystrojone 
odświętnie: na domach powiewały chorągwie, a tłum y 
ludu cisnęły się około św iątyni; nic w tern dziwnego; 
miasto świeckich dygnitarzy widuje częściej, więc się 
z mmi oswoiło; duchownego dygnitarza rzymsko-kat. 
ćwierć wieku nikt tu  nie widział, każdy Więc chciwie 
się przyglądał obrzędom święcenia kościoła i uczestni­
czył w modłach.

Szampion szachistów. W Filadelfji stoczyła się 
kampanja szachowa pomiędzy pierwszymi szachistami 
świata S t e i n i t z e m  i L a s k e r o m .  Po 19 partjaeh 
skończyła się kampanja stanowczem zwycięstwem 
L a s  k e r  a... Wypndkk ton równa się detronizacji 
Steinitza z godności króla szachistów, kjóra^ przez 
d ługi lat szereg spoczywała w jego ręku. ■■ ‘ 1 ~J

Wybryk natury. W Krempnej, w powiecie ja ­
sielskim. dnia 27. bm. urodziły się bliźnięta, dzie­
wczynki, zrośnięte ze- -soba piersiami i brzuszkami. 
Resztę członków mają zupełnie normalnie rozwiniętą, 
tylko główka jednej dziewczynki jest nieco w ty ł po­
chylona. Maika liczy la t do 4 0 ; dzieci te są zupeł­
nie zdrowe.

Pomnik króia hanowerskiego. Z Berlina ..po­
noszą, że cesarz niemiecki nie pozwolił Han( weżjjtey- 
kom wznieść, pomnika ostatniemu ze swoich królów 
Jerzemu V., który po wojnie r. 1866 opuścił pań­
stwu i um arł na wygnamu dotknięty ślepótą. Ten 
krok W ilhelma II. uważają za wymowne wskazówkę, 
że pomiędzy nim a spadkobiercą króla Jerzego, ks. 
K um W landji nie ma mowy o pojednaniu.

Chrześćjanizm w Japonji. W ciągu lat 1882 
do 1892 liczba Japończyków katolików wzrosła z 
28.488 na 4 s .8 1 2 , prawosławnych z 8237 na 
20.325, jrotestantów  zaś z 4988  na 35.534.

Procentowo wziąwszy wzrost ten w ynusi: kato­
lików 57, prawosławnych 146, protestantów 612.

Z życia towarzyskiego. Slub p. Tadeusza W oy- 
sym Janina A n t o n i e w i c z a ,  likwidatora składów 
krajowych w Krakowie, z panną Marją Korczak K o ­
s t e c k ą ,  córką Macieja i Marji Emilji z Heldów de 
Hagelshayn, odbędzie się 2. czerwca rb. w kościele 
św. Anny we Lwowie o godzinie 7 wieczór.

Kolej elektryczna we Lwowie. Onegdaj wie­
czorem, podczas gdy w m agistracie odbywała się se­
sja w sprawie podpisania kontraktu z firmą „Siemens
1 H alske”, odbyła się ostatuia próbna jazda. O go­
dzinie 10. min. 2 wyruszyły trzy wozy ze stacji 
obok „W iedeńskiej kaw iarni” ku placowi wystawy. 
Pierwszy wóz, prowadzony przez kierownika budowy 
inżyniera Stellera, s ta n ą ł na placu wystawy o godzi­
nie 10. mir 14. Jechał zatem m inut 12. Wozem 
tym jechała komisia. której powierzono osądzenie, czy 
kol«y ta odpowiada wymaganym warunkom bezpie­
czeństwa i czy podjęcie regularnego ruchu może być 
dozwolonem. Komisję sk ła d a li: inspektor jenaralnęj 
inspekcji z W iednia, jako kierownik komisji, p. Mi­
chałowski, radca dworu Krzaczkowski, radea namie­
stnictwa p. Morawetz, pułkownik Hassinger, starszy 
radca LiLgistratu p. Łyszkuwski, inspektor kolei pań­
stwowej ] .  Gever, starszy radca p. Schein, tudzież 
członkowie rady miejskiej i reprezentanci dziennikar­
stwa. D rugi wóz prowadził m istrz wozów z Pesztu 
przy obecności inspicjenta bt Joiky inżyniera m agi­
stratu  p. Bruneka. Po powroa* z wystawy o gohzl- 
nif 10. min. 45 (jazda trw ała 10 m inut), udali się 
inspektor Michałowski i uęa dworu Rrj-aezkuwHki 
do pri zydjuin m agistratu, gdzie zawiadomili kończącą 
obrady komisję, że budowa i urządzenie kolei nie- 
tylko odpowiada wszelkim wymogom, ah ji st wzo­
rowo wykończoną i można tylko gminie pogratulować 
nabytku, który miasto nasze stawia w rzędzie pier­
wszych miast państwa.

O godzinie 10. min 40 podpisali kontrakt, na
2 lat obowiązujący: imieniem g m in y : pan prezydent 
miasta, tudzież radni pp. Hodziszewski, ’ Schayer,

Ldwenstein i M arjański; ' imibniebi Tirflrrś „SićfltfeiTs- 
& Halskę? p, Tschwioger. . .J 4.

Regularny - j uch'' na koRji. elektrycznej będzie 
otwarty dziś dnia 31. bm u godz. ,6. rano, a 
wiecżoremjwęzoraj będą rozlepiono ogłoszenia zawierające 
przepisy policyjne j cennik opłat. ’

Tragikomiczna scona m iała miejsce prze* wczoraj 
przy ulicy 'Ossolińskich 1. 12. W  parterze tego do­
mu m ieszkały, - dwie Mamy, - określone  ̂ bliżej przez 
sąsiadów, jako ,.śp i waczki.“ P rZ eF  tełkanustoma 
dniami wyprowadziły się z" m.eRz%n;ą,-.>,u, na 
ich miejsce wprowadziła się jakaś przyzwoita 
rodzina. Nie wiedząc- o zmianie lokatorów, przyszedł 
do .pomieszkania tego .jakiś ,,, solista,” mgz jakież by­
ło jego przerażenie, gdy zamiast z solistkami, spo­
tka ł się z silnemi uderzeniami, wymietzanenii raz po 
raz po twarzy przez energiczne małżeństwo. Bohater 
nasz nic zdradziwszy incognito-, dmpnitł gładząc 
po drodze połamany cylinder

F otografję Ż pogrzebu ś. p. Jana lii-. Tarno­
wskiego zdjął fotograf tsrnbwski p. B iałoruski Grze­
gorz. Jest. to chwila pochodu, - gdy tru,mnę. niesioną 
do grobowca, poprzedzaj i  włościanie z wieńcami i li­
czne deputacje. Kotografja ta  udatitd kosztuje 1 zł.

S k ła d k a /n i  Wawel, Dnia 26. b,. m. w mieszkaniu p 
S z u m a ń s k i e j ,  odbyło się czwarte rozbicie puszek, zebrana 
suma w -kwocie 5!> zł. 70 cl za przekazem odesłaną zo­
stała _ do Krakowa na l-oco inicjatorki p. Ulancwskiej. 
Puszki m'zyniosły lub nadesła ły  nastepnjacc osoby : P]>. 
Kamińska, kniaziołiicka, Jad z ia  Pawle ;ka, Strużecka, W. 
Gniewosz. ładurowiez, Girtler, Nuoli, Iwanicki, Szczepić-
fllć I Pj1.W I 11 l,r 1 \7QO Tanime,TYT n lri *D.młrA„1,sk,. Pawlak, Sołtysa, .Janiszewski, Pruksch, Seleżynski,
Kalski. Toeufer. PJtkrflrnip ■ fi-rnsa Zimmor TCł iio7vńcL-i'oepfer, cukiernie : Gross. Zimmer, Kmszyński. 
Scliiieańeł Kumach Sznciiler i sklep Szkowrona Następne 
ro z b i je  oilbęiTzie sie dmio 12. czerwca. Plac avr d u r a j .  8, 
parter. Osoby, majuce puszki od p. Szuiulaiiskiej proszone 
su o przyniesienie takowych, na dziwi wyżej wymie­
niony. - -' ■

Wiadomości literackie i artystyczne.
R e p e rtu a r  te a tr a 'n y .  W teatrze ' lir: Skarbka -. 

Dziś we czwartek przedstawienie rozpocznie „Akro- 
bata” , kam elja w 1. akcie Okuwiusza F.enilllet a i 
zakończy „Pajace” , opera w 2. aktach z prologiem, 
słowa i muzyka Leoncayalfr Czwa-ty gościnny w y-  
stęp pa.m M ateusza Sclilaffenberga, tenora oper za 
granicznych.

^Sylwatt", zeszyt majowy czasopisma fachowego 
Towarzystwa leśnego, który opuścił prasę, zaw iera : 
„Rćżofte m y ś l i skreśl i ł  W ładysław  Spausta. - „Z 
dziedziny rybactw a” , prz z Konstantego M ikiewicza. 
—  „Kilka:, słów o pielęgnowaniu młodników” '.—  Ko­
respondencja z Micliowej. —  W iadomości osobiste. —  
Odpowiedź na pytanie. - -  Protokół posiedzeń wy­
działu. —  W iadomości drobne. —  Odezwa. — Ogło­
szenia.

Gbsp.ofeatwG r prr&mysł* i hand@\
Stan zasiewów w Węgrzejh przedstawia się według

sprawozdania węgierskiego min rolnictwa, jak następuje : 
Stan zas owów pszenicznych jost średni, średnio dobry, a 
miejscami slaby. Tegoroczny sprzęt wyniesio przypu­
szczalnie 7 centn-rów metr. z morga Sprzęt żyta wynie­
sie z morga (i-30 cen w  m eg :  Najlepiej ..wygi ąde żyto na 
prawym brzegu Dunaja, najsłabiej na  prawym brzegu Cisy. 
Sprzy. jęozm ienia wyniesie 7'C2 eoirtn, metr. z morga 
Sprzętu owsa spodziewała' się fi contn metr. z morga. 
Owady poczyniły w owsie wielkie szkody, tak samo w 
rzepaku.

. 2 Pe tersbu rga  donoszę, że urzędowe sprawoztłanie o 
stanie zasiewów w Rosji z dnia 1. (Jo.)  maja stwierdza, 
iż wogóie stan ozimin jest znacznie lepszy, niż średni, 
zile przedstawiało się w Rosji "europejskiej w gub. Kró­
lestwa Polskiego i w północnym Kaukazie tylko 220.0U0 
dosiatin czyli 7/io proc. obsianego wogóie „g, untu, z tych 
jednńk znaczną część obsiano ponownie jarzynami Średnie 
znśiewy, głównie skutkiem braku deszczu i zinfna, w 32 
powiatach, z których Vi Suh- K s ię s tw a  P ol. Nastanie 
ciepła może i tu poprawić zasiewy. Siew jarzyn skończony; 
przemęciowo zeszły one 'dobrze, z,-wyjątkiem 25 pov iafów,
pfzcwajnic w gub Królestwa Pol.

Galicyjtkii akcyjne towarzystwo handinye (Od­
dział zbożowy i nasionowy). Lyów Jn ia  30. m»ja 1694 
roku. Dziś notujemy za 100 klgr. netto loco Lwów. 
Pszeńiątt qd p 25 do 7*25 „ŁŚtb " d  5,25 do 5 <5 jęczmień 
browarny od & -  do jćę^mień pastewny od 4‘75
5'3'J, owies od ;)’75 do 0- ’_5; '̂.i.Oęh od G'—kdo 8'50, bobik 
do 5-25 do ó"óO. rzepak n..y^.4, Ś3^". .do  9’— , kukurudza 
nowa Od 51— do .5*50 k u k a n i a  ^ ta ra  od — do —• |  
wyka o d ,7 -  do 8 ' - ,  'Oreietl^ -0% w-. '0 do 8" k°nioŁ 
czerwony od — do — ■—, konie* szwedzki od —j — 
do yd i- ,  ;konicz biały od —•— do — •—, chmiel za -56 
klg-. od- 8# i— do 9 0 ’— . siemię od —•— do — .

Tcndeucja niezmienna, ceny ulegają 'zmianie.

Ostatnie wiadomości.
■Tak już  doniosły depesze, w rosyjskim  Z bio­

rze P ra  r ogłoszony zes ta l w dnir. 26. m aja 
ukaz, mocą k tórego w szelk ie  sprew y, tyczące 
się z a r z ą d u  c y ^ i i n e i m  a r z ę d a m i  p a ń ­
s t w a ,  przechodzą pod bezpośredni nadzór i kie- 
ruuek  c »ro. Z ałatw ianie  tveh spraw  koncen tru ­
je się we w łasnej kancelarii cara , gdzie ul wo- 
rzony został s p e c j a l n y  w ydział in. pektorski, k tó ­
ry  istniał iuż za cara  M ikołaja. Kom itet „p rzed­
staw iania do nagródJ p rzekształcony  zos.aje na 
„kom itet służby urzędników  w ładz cyw ilnych i 
nagród “ K om itet ten pośredniczy między w y­
działem  inspektorskim  a sam ym  carem . Żaden 
urzędnik  w ładz cyw ilnych nie ma sie uw ażać za 
m ianowanego, lub uwolnionego od służby, dopó­
ki nie nastąp i odpowiedni rozkaz cara . P rz e p i­
sy te wchodzą w w ykonanie od d. 1. listopada 
r. b., a odbierają m inistrom  i gubernatorom  p ra ­
wo m ianow ania, lub  tymisjoTiowania podw ła 
dnych  urzędników, N adto w szystkie p ro jek ta  n a j­
wyższych ukazów  i rozporządzeń będą się u k ła ­
dać w w ydziale inspektorsk im  przybocznej kan- 
celarji cara . U kaz ten spadł zupełnie niespo­
dziew anie i w yw ołał praw dziw y popłoch w sze­
reg ach  b iu rok rac ji rosyjskiej. W yw ołały  go n ie ­
zaw odnie ostatn ie aresztow ania, pozustcjące w 
zw iązku  z odkryłem  sprzysiężeniem  n i  życie ca ­
ra. M iędzy aresztow anym i znajdu ją  się w istocie 
Urzę. ln icy  rozm aitych w ydziałów , a mianowicie 
m inisterstw a sk arb u , kontroli państw ow ej itd. 
U kaz nosi da tę  dn ia  18. m aja i m iał w yjść 
z osobistej ;n ie j-ty w y  samego cara , który do ży­
wego by ł oburzony tein, że w ielu urzędników , 
obecnie skom prom itow anych, o trzym ało miejsca, 
dzięki s/.eroko rozgałęzionem u system owi p ro ­
tekcji.

W  B erlinie ob iagają  znowu pogłoski o p r z e  
s i l e  > i u  iń Ł-r i s t e r  j  a  1 u e m. Stanow isko pre- 
zyden ta  iohi tru«  hr. E n l e n b u r g a  ma oyć 
zachw iane-; Również ustąpić m a m in iste r sp ra ­
wiedliwości 3  d h e l l i n g .  Pogłoski te, nienstają • 
ce zresztą od dłuższego czasu, zdają  «ię b. ;• jdo- 
wolnemi kom binacjam i dziennikarskiem i i nie 
odpow iadają i totnem u stanowi rzeczy. U stąp ien ie

S chełlinga nic jest jednak  w prost niepraw dopo­
dobne; n iea tó re  dzienn ik i utrzym uj.,, że stano­
wisko jegij o b ją łb y  w tak im  razie  B o s s ę .

W  izbie poselskiej sejinu pruskiego m iędzy 
uprawam i drobnem i, k tó re  jeszcze trzeb a  z a ła ­
tw ić  przed  zam knięciem  sesji, zajmowano się 
w sobotę petycjam i z P rus zachodnich i wselio 
dnich, wniesionemr do izby z powodu rozporzą- 
ozeń i& czelniLó# iząd u  wr G d a ń s k u  i K r ó -  
I polecających, iż w o l a ,  r o d z i c ó w  co
do U'- żielania religji dzieciom z małżeństw m ie­
szanych ma być u r  z ę d o w n i e s p i s a n a ,  w 
protpkole, jeżeli m a otrzym ać moc obow iązującą 
wobec W ładzy'“szkolnej. R ozporządzenia te n a ra ­
ża ły  rodziców* na k łopot i w ydatk i, bo owe 
ośw iadczenie woli należało sk ładać albo przed 
prezydentem  . policji w G dąnsku  i K rólew cu, 
ilbo przekl naczelnikam i powiatowymi (L and  

rathafmi) na  prowincji. W  odpowiedU wyjaśnia- 
jącej przyznał kom isarz rządow y ta jn y  starszy  
rad ca  Brem en, .że powodem rozporządzeń oma 
w ianych b y ła  ta  okoliczność, iż nauczyciele 
dżieciom k a t o l i c k i m  nakazy'wali uczęszczać 
na naukę religji protestanckiej. Rozporządzenia 
w ydano na zażalenia rodziców katolickich  dla 
zapew nienia spokoju wyznaniowego.

Rada paiistwa.
Nasze relacje te legraficzne o dyskusj: nad 

ustaw ą prasow ą uzupełniam y tu  następującem i 
szczegółam i. M inister h r. S c l i ó n b p r n  oświad 
czył, że różnice, zachodzące między kom isją 
prasow ą, a rząaem  w spraw ie p rak ty k  konfiska- 
cy jnych  nie są la k  poważnej natury , aby  m ogły 
stać  na  przeszkodzie w ejściu w życie tej ustaw y. 
W  każdym  razie je d n a k  w szelką dalszą zm ianę 
ustaw y prasow ej musi rząd  uczynić zalażną od 
tego, •  ile parlam ent zgodzi się na w yłączen ie  
niektórych przestępstw  prasow ych z p o d j u ­
r y s d y k c j i  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  To 
stanowisko rządu  nic je s t bynajm niej re a k c 3*j- 
ncm. Dowodem tegc są stosunki niem ieckie. 
W  Niemczech' przew ażnie o w ystępkach p raso ­
w ych decydują sędziowie zawodowi. W skazano  
w praw dzie na  to, że we F ran c ji panuje n ieogra­
niczona swoboda prasy . Na to odpowiada mini 
ster, żc jakko lw iek  w ielu rzeczy możemy się n a ­
uczyć od Francuzów , jednakże  ich stosunków 
prasow ych nic możemy im zazdruścić.

Na następnem  posiedzeniu izby dom agał się 
p .  G e s s m a n  zniesienia stem pla dzienn ikarsk ie­
go, postępow ania objektyw nego i swooodnej kol- 
portaży. M inister s k a r n ,  p> >ner, k tó ry  sk rzy  
w d iił skarb  państw a przy  ustawie o kw itach  sa­
linarnych  o 1,600.000 zł., oświadczył, że p ań ­
stwo nie.m oże zrezygnow ać ze stem pla dzienni­
karskiego. — K onserw atysta  p. łf  o f l  e r  oświad- 
ci-ył, żc również i jego  stronnictw o przeciw ne 
j‘est stemplowi, że jed n ak  dopiero później w ystąpi 
z < ałąl energ ją  za znies:eniem tego po d atk u .— P . 
S c h w a r z  w ypom niał hberałom , ie  porzucają 
p ro jek t prasow y zm arłego d ra  Jaijueeu. i w sk a ­
zał, że popierali ta k  długo ten  projekt, dopóki 
P len er nie został m inistrem . —  Również i poseł 
H  a u k  poparł w niosek mniejszości komisyjnej, 
przyezem  poddał należytej k ry tyce  p rak ty k ę  
k o n fisk a c y jn ą .—  P . K r o a a v .  e t t e r  ubolew ał, 
ie  nad kw estją, o k tó re j ca ły  cyw ilizow ary św iat 
dawno w yrobił sobie ja sn e  z d a m w  te;, izbie 
musi się tak. szeroko rozpraw iać. W szakże w szy­
stk ie stronnictwa zgodnie uznają  doniosłą w a r­
tość swobody prasy, a  sam p rezyden t m inistrów  
niezaw odnie podziela zapatryw anie  swego dziada 
ze stanow iska polityczno-praw nego. Jedyn ie  
stronnictw o t. zw. liberalne, zm ieria. ciągle swe 
poglądy. R eferen t w iększości s ta ł na  trybun ie , 
ja k  skazan iec, ubolew ając, że nic pc n ad  zapro­
jektow ane p ro jek ta  izbie przedłożyć nie może. 
Powi adział on : „jesteśm y w praw dzie woinomyślni, 
ale m inisterstw o nie pozw ala nam  na dalej id ą ­
ce koncesje .” G dy się dom aga zniesienia stem ­
pla  dziennikarskiego, zabłania się b rak iem  p ie­
niędzy. G dy jednak w lataco. 70, gdzie obok 
stem pla dziennikarskiego pobierano znacznie 
więcej dochodów przynoszący p o d a tek  inseratow y, 
b an k i—do k tó rych  ówczesne gazety  należały  — 
przypuściły  sz tu n i o znies:enie tego podatku,

- m inister P re tls  bez nam ysłu baokora koncesję tę 
uczynił i podatek  inseratow y zniesiono. O d tego 
cżąsii pow iększyły się dochody państw a o autJci 
mi! jon jw , nie odnaleziono m dn ik  sposobu na- po­
k ry c ie  ew entualnego uby tku  w kw ocie 1,600.000 
zł. Liiowca zw alcza ustęp p ro jek tu  o zabezp ie­
czeniu nałożonych im gazetę grzyw ien . Cały 
p ro jek t dowodzi niezbicie, że rząd  nie chce swo- 
b o ln e j prasy . N aród musi cierpieć od czasu , gdy  
nadejczie  dzioń zap ła ty , a w tenczas uzyskam y 
wszelkie fawobody, a . z niemi i swobodną prasę, 
k tórej nam  dzisiaj odmawiają.

Po tern. przemówi, rłiu ^proponow ano  i u. 
chw aleno zam knięcie d y sk rsji.— W y b ra n y  m ów cą 
generalnym  contra  p. P e m e r U o r f e r , '  sprze-; 
erwił się powiedzenie. Pac^ua, jakoby  m inister­
stw o przeszło dc obozu reakcyjnego. M in ister­
stwo zaw sze było w obozie reakcy jnym , a stanu  
rzeczy  nie zm ienił m inister z obozu liberalnego.
1 *1 euera i W urm brand ta  sami członkow ie ich 
stronn ic tw a nie mieli za rzeczyw istych liberałów . 
Dziś P len er n ie  m a obowiązku troszczenia się o 
los wniosków, oegi przez niego, ja k o  posła pod­
pisanych. Postępow anie objek tyw nr je s t hańbą 
dla A ustrji. K ażdy  członek redakcji k roczy  po 
świecie napiętnow any jako zdrfcjea stanu  i r e ­
ligji, zb rodnią  podburzania ita., a mimo to j  est 
bardzo poważną osobistością o b raca jącą  się w n a j­
w ybitn iejszych sferach, a naw et w ministerjaL- 
nycli. Postępow aniem  swojem uczynili z sieb ie  mi 
n iitrow ie agitatorów  e k  socjalistycznych. M inister' 
k ry ty k o w ał w kom isji niezm iernie ostro sądy 
przysięgłych, n iechaj więc mnie wolno będzie 
k ry tykow ać  sędziów zawodowych. Sędziowie u 
nas, to niezaw odnie porządni i zacn i ludzie, ale 
w pływ y ich dem oralizują. P ostarajm y się o refor­
mę sądownictw*a, k tóraby zapew niła  p rzyrost 
nieza wisłego stanu  sędziowskiego. S tw órzm y 
usiay ę, niedozw alająca, by uczciw ych i zacnych  
sędziów w ypierali karierow icze, k tó rzy  d la  oso 
bistego in te resu  dadzą się użyć do w szystkiego. 
Mówca zw rócił się do m inistra w spraw ie p rasy  
pornograficznej i p rzy rzek ł, że za  każdy  wska 
zany mu przez m inistra skonfiskow any niem o­
ra ln y  a rty k u ł, dostarczy dziesięć podobnych nie- 
skonfiskow anych. Mówcą bynajm niej ńie powo 
duje p ru d erja , chodzi m a jedynm  o wykonani- 
z ja k ą  energ ją  postępuje się w spraw ach  t .  zw .  
politycznych, a ja k  n iedbale  w spraw ach wręćz 
niem oralnych. M inister tw ierdził, że pn»M n.®*e 
wiele złego zdziałać. A le ż  proszę jmnów nie po­
suw ać ta j bo jaźn i ta k  daleko, bo niosianoby z a ­
k azać  ludziom oddychan ia , albow ium  za pomocą 
oddechu ludzie roznoszą zabójcze b ak te rje . Mó­

w ca zakończył w yrażeniem  nadziei, żc naróc 
w yw alczy sobie swobodę pi asy naw et wbrew 
moźnowi&dcoui.

D alsze szczegóły rozpraw  podaliśm y już 
w  telegram ach.

(Tetogrpm ,-Dziennika Polskiego”).
Wiedeń 30. m aja. ( Z  t io y  posłów ). W  izbie 

toczy ła  się wczoraj dalej rozp raw a nad ustaw ą 
prasow ą.

P  P e r n e r s t o r f e r  bardzo gw ałtow nie 
ud erzy ł n a  min. S c  b o  e r b  o m a ,  k tó ry  bron ił 
się przeciw  niem u i p. Pacaltowi.

D ziś dalszy ciąg  rozprawy
Wndef 30. maja (Z  isby panów). Izb a  pa­

nów p rzy ję ła  w czoraj budżet z w szystkiem i r e ­
zolucjami.

Wiedeń 80. m aja. W  izbie pauów w ygłosił 
p rezyden t gorące wspomnienie zm arłem u b. m ar­
szałkowi h*\ Tarnow skiem u, poczem p rzy ję ła  
izba uchw aloną przez izbę posłów perm anencję 
komisj. d la reform y sądow nictw a. Po k ró ta ie j 
dyskusji, dotyczącej ozdobienia parlam entu  biu­
stam i zm arłych w ybitnych  parlam entarzystów , 
ucnwalono praw ie bez dyskusji budżet na 
rok 1894.

N a  koniec uchwalono m iędzy innym i zaku 
pić w Sam borze w łasny budynek  na  pom ieszcze­
nie poczty i telegrafu .

* iedeft 30. m aja. Spraw ozdanie kom isji ko ­
lejowej o projekcie Trądowym, dotyczącym  pro ­
w adzenia ruchu  na  kolei lwowsko czerniow ieckiej 
na rachunek  państw a i ew entualnego nabycia  je j 
przez państwo, oraz zbudow ania Kolei lokalnych 
na Bukow inie, zaleca przyjęcie pro jek tu  z nie- 
którem i zm ianam i. Do najw ażniejszych zm ian 
należy w łączenie nowego a rty k u łu  w zględem  bu 
do wy kolei lokalnych z dw orca w Ick an ach  do 
Suczawy, dalej pew ne ulg. d la  T ow arzystw a, 
podejm ującegu się budow y, oraz postanow ienie, 
iż tymczasowe niesfinansowanie budow y jednej 
linji n>o powinno pow strzym yw ać nudowy resz ty  
linij. Kom isja proponuje dalej rezolucję, aby  przy  
ostatccznem  zestaw ieniu tra sy  kolejow ;j do gór­
nej doimy Suczaw y, dano pierwszeństwo trasie, 
położonej od R adow iec wzdłuż lewego brzegu 
rzek i Suczawy.

Wiedbń 36- m aja. \ Z  R o ta  polskiego .) K o i  o 
w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  u c h w a l i ł o  g ł o s  o­
w a ć  z a  t r a k  t a  t e r a  r o s y j s k * m ,  nie p rz e ­
m aw iając jednak  w izbic.

Pp. L e w i c k i ,  B y k  i S c k e ł o w s k i  
przem aw iali przeciw  trak ta to w i i zapowiedzieli 
w strzym anie się od gło iowani*.

T e l e g r a m y  O r e n n i k a  P o l s k « e g o
Wieoeń 30. maja. Z m arł tu  w czoraj jene- 

la ln y  d y rek to r kolei* południow ej S c h u e l e r .
Budapeszt 30. maja. S y tuacja , iak  tw ierdzą 

dzienniki, zm ieniła sie oa  n iekorzyść i dym isja  
gabinetu dość je s t praw dopodobną.

Paryż 30. maja. D u p u y  złoży ł w reszcie 
gabinet, w którym , sam objął tekę  spraw  w e­
w nętrznych.

Belgrad 30. maj*. N a zaproszenie su łtan a
uda się król w połowie czerw ca do S tam bułu .

Sofja 30 nąia . W iadom ość o powołaniu 
G l e k ó w  a  do utw orzenia gab inetu  na  razie się 
nie spraw dza. K s.ążę pow ołał w ieczór S t a m ­
b u ł o w i  i czyni usiłow ania, b y  skłonić go do 
eotnięcia dymiaii.

Sofia 30. m aja. S t a m b u ł ó w  z c a ł y m  
g a b i n e t e m - p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s j i ,

W łaściw y powód tej dym! jji niewiadom y. 
Ja k k o lw ie k  półurzędowo mówią o konieczności 
w yjaśnienie w ew nętrznej sy tuacji, frazes tak i 
je d n a k  nic nie wyjaśnia. O ewentualności dym i­
sji mówiono już od chwili z a ta rg u  Stambułowa 
z m inistrem  wojny i u stąp ien ia  tegoż z gabinetu  
25 b. m. G ab inet poi.ianowił dym isjonować i w y­
s ła ł specjalnego k u rie ra  z tą  wiadomością do 
księcia  baw iącego w E b en tn a l. Skoro k d ężę  
powrócił, gab inet wręczy* m u dym isję

G r e L o w  p rzy ją ł w ezw anie dfc utw órz imia
nowego gab inetu .

Wiedea 30. maź*. W ero raj po zamknięciu poM y; 
połodn. notowano: kredyt} 352 35; kredyty 433 50
angioay J-5J 50 . Jaanderbankł 247 60 sztaobany 34" 75
lombardy i J r — ; elbatfialt 262 50 tytoniowe 217-60; 
alpinj oi reuu m aj,**  OJ 5 •; węz. Mota 120 50 1
*ustr. koronowa 95 J 2 ,.  wjg. koronowa #7 90 ; lo ij tar«.iki« 
6£ 6 S ; nniony 258'— .

Lorlln 30 maja. Giełda wczorajsza wieczorna k u n a  
końcowe. (W nawiasu . podane - cyfry ocnaezają porówna- 

, wt /.y kurs wiedeńaki t  zw. i p.n-s r P a r i t a t ) .  Kredyty 
zL '9 0  (852 0 3 ; ; lombardy 4 f -i 0 (100 5 8 , ; węg renta złota 
97 75 (1?0*39); ru Ji -  — ( -  —).

F r u a f a f t  29 maja. 6 ie L a  wczorajsza wieczorna
kursa ostatnie. (W t . -  ia „ podane cyfry oznk>*;'j« po-
r ówn-iwcz} ~urs w ipdeuskl Kredyt} 286'— (351-6 o (;
lombardy 83- ( i 00 96j : renta iręg. złota 9 '-65 (120*0-1) ;
koronowa — ■— f—

R ieaeń  30 m aia. C esarz k a z a ł cobifl p rzed­
łożyć szczegółowo spraw ę z odmowy profesora 
Czernego, profesora ch iru rg ji w H eidelbergu , 
którego rząd  prosił o objęcie k a ta d ry  po prof. 
B ilirocie we W iedniu  i k ry ty k o w ał powody od­
mowy. W k ró tce  m a się pojawić enuncjac ja  
cesarska  w spraw ie przebudow ania k lin ik i w ie­
deńsk ie j W  kołach  decydu jących  życzą sobie 
na następcę B illro tha ty lko  jednego  z jego  uczni, 
a mianowicie profesora W olflera z G racu.

fliedań 30. m aja. Do Pol. Gorr. donoszą z 
Sofji, że dla tam tejszych  sfer politycznych d y ­
m isja gab ine tu  nie b y ła  ZDyt w ielką u iespodziarką, 
gdyż spodziewano się je j iuż od chwili ustąpienia 
m in istra  wojny Sawowa, a  od k ilku  dni mówiono 
o niej, ja s o  o rzeczy pew nej D ecyzja  podania 
się do dymisji zapadła  na  sobotniej radzie m ini­
strów . K siążę F e rd y n an d , baw iący w E u en tha lu  
zawiadom iony został o tem  bezw łocznie i dlatego 
przysp ieszy ł swój powrót do Sofji. G ab ine t po­
dając się do dym isji, p rag n ą ł otworzyć księciu 
możność zupełnie swobodnego działan ia , zwł* 
szcza wobec opozycji. P rzypuszczają  powszechnie, 
ze G rekow ow i powiedzie się j* k  najry  :hl«j * *  
ła tw łć  to przesilenie. B ardzo prawdopodobną jesl 
także dym isja prezesi, sobram* Petkow s red ak to ­
ra Sw*>o&y. .

30 . m aja. Do : Correspodenr
d-inasM  * Rzym u, że papież pracu je  ooecnie nad 

j encyk liką  w spraw ie Unji K ościoła kato lick iego  
! z g recko piaw o^ław ną cerkw ią.
I { Budapeszt 30. n iaia K rążą  pugtosLi o dy- 

m ji g ab in e tu  d ra  W e k e r l e g o  i o u tw orze­
niu m 1 m utra A p p o n y i - S z a p a  r y .

SOct. I litr WłRa białego stołowego
b.avdzo dobrego, czystego, nahiraluc.go.

1 litr wina ozerzoneg '
stołowegc, wzmacniającego, czystego, naturalnego.

Paryż 30. m u /  JaL  słychać, aow y gab inet 
je s t  już  utw orzony. D upuy objął p.'ezydjum  mi- 
n L ta rs tw a, tudzież tekę spraw- w ew nętrznych i 
w yznań, G uerin  spraw iedliw ości, H annotaux  albo 
. am bon spraw  zagran icznych , Poincarre finan­
sów, L esguer ośw iaty, M ereier wojny, F au re  
marynark(l, B artbo i robót pubiicznycn, D eclasse 
kolonij. lło u rfie r hand lu  i B iger rolnictwa.

Sofi^i 30. m aja. K siążę powMttł dz ; 
do siebie S tam bułow a. Od te j konferencji zale­
żeć będzie, czy ę rb in e t obecny zostanie nadal 
w urzędzie, czy też zajdą zm iany osób i w jak ich  
rozm iarach. W  pow ołaniu S tam bułow a u p a tru ją  
powszechnie dowód, że książę p ragnąłby  go za ­
trzym ać nadal na czele rządu.

Frankfurt 30. m ąia. W ielką  senzację w y­
w ołała  mowa, ja k ą  m iał je n e ra ł Sasse podczas 
w ielkich ćwiczeń tutejszego oddziału sanitarnego. 
Pow iedział on, że tego rodzaju  ćw iczenia w iel­
k ą  m ają wagę niety lko  na  w alkę z n ieprzy ja­
cielem zagranicznym , ale także  ze w zględu na  
ew entualne w alki z w ew nętrznem i w rogam i p ań ­
stw a i narodu; i że w praw dzie p ragnie  aby  n i­
gdy  do tego nie przyszło, ale Bóg wie czy ofia­
ra  ta  nie będzie potrzebną wobec głupoty  i s tra ­
szliw ych pojawów naszych  czasów.

Berlin 30. m aja. P rzyby ł tu  książę aroy- 
ksiądz dr. K o p  p. P-zed- 
gdyż do dyocezji ołomaiu* 

niektóre miejscowości na

biskup ołom uniecki 
staw i się cesarzowi, 
CKiei należą także 
Szląsku pruskim . 

Berlin 30. m aja. W ed le  pryw atnych  donie 
sień z P e te rsb u ig a , panuje w tam tejszych kołach 
rządow ych wielkie zam ieszanie. C ar je s t  obu­
rzony  z powodu udzia łu  francuskich  anarchistów  
w iiihilistycznym  spisku rosyjskim. A resztow ani, 
180 osób, należą  do najlep jzych  sfer tow arzy­
stw a, m iędzy *ymi obaj anarchiści francuscy , 
k tórzy  dynam it przem ycić chcieli. Ogół p rz y  go 
towany je s t na rz ą d y  jeszcze bardziej abso lu tne , 
niż dotąd Przym ierze francusko-rosyjskie uw*.- 
ż i ją  za całkow icie w strząśnięte.

W-OCław 30. maja. W  M ysłow icach um ar­
ło dwoje ludzi na  cholerę, a  je d e n  zachorow ał.

Rzym 30. maja! W gminie Cigianello było  
Ubiegłej n o c y  trzęsienie ziemi. T rzy  domy za­
w aliły  się, a  wiele jest uszkodzonych. Z  ludzi 
n ik t nic doznał szw anku. Ludność obozuje pod 
golem  m enem.

P h iy je ć h c t l i  d o  L u c o w a
d n a  30. maju 1894.

HOTEL ZORZA. O. Tust*n»wsl;a r. O.ercza. M. 
C ieństa * Wodnik. E. Glogierowa z Tai-nop*la. J, (Już- 
kouski z Królestwa Pol. J. Horodyski z llorodnicy. Dr. 
Z. Korotkrewiez, K Jasiński z Krakowa W. Stojowski z 
Buc-zaczal W. ts trzy ck i z Czelatye. N. Rotter z Wiednia. 
G. Kaufnian z Gorlic.

POTEL v lCTORIA A. Glosatr Katul ;ki z Eoko- 
cina. F. Wiszniewski ze Szczawnicy K Psarski z T arno­
pola. P. Muller z Opłytna. W. Radoński ze. Streptawa. M 
Sehónberg. D. I l.ider /. Wiednia. W. Nadachowiki ze 
Stanisławowa. L Biick z Wiednia. Dr. -I. Konarzewski z 
Podwoi oezysk.

H  D 5  N  l  a  A L .

M. JONASZ
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ahca Jag ieh oń m  L i  
t n p n j i  i  a p r a e l a j r  *r i c e l k l e  pA ją lu i yr
a a r i o a c l n v e  i  n o i e l i r  p *  a  k f d e K i a l a i a l *  

t s y u  a n - s l e  d i i e a a y i n .
P R O M E S Y

i o  c i a g a l e a i #  L. t u r ą - w  r  ł». n  t t e s y
r . h i i a  w e  n  r o l t n  ' 4 l  i  po 5 zł. w-ra; ze stem ­
plem (promesy na połówki tycn losów po 3 zł wraz ae 

stemplem.
G łó t u a  a y ą r a n ti 7 0 0 .0 0 0  a i ą l ę d n h  

150.000
Przy zamówion .oli a prowincji uprasza się o dołącze­

nie 20 jt. na portorjum.
t N a  le s  u L n p i e n y  w ty m  L a n t e r s r  pu> 
51* gKarat* w; f*su. a, w karacie 50 001 ni.

W sali To warzy 8 li. a  Frohsin (hotej Georga) dzi 
codziennie o 8 wieczorem

Ben-Ali-Bey
indyjskie i egipskie czary i cuda. Sprzedaż bil«tóv. w b iu ­

rze dzienników Wgo L P I  o h  n a  ul. Karola Ludwina,

Dr. Andrzej Loreatsm
od 1 . czerwca b. r ordynować bgdzie jak lat u

tv  K r y l i  c y .  15

Pcnbjanat hydr«p..if< is j

D r .  E  b e r s a
przy c. k. zakładzie hydropatyeznym w Krynicy otwar 
od 15 maja do 30. września. Szczegółów udziela admir 

6tracja pensjonatu.
Z dniem 1. czert ca oddane będą do użytku punliczne, 

ł&zienki rza ane i kąpule spadowo świeżo wybudewa 
w Krynicy w ogrodzie dr. El>ersa 1612 1 -

Spjalma cwit ii.raj;L i winrja 4
D r. E a s im .  P o d le  w s k i
były tekarz pra’A na klinice prof Fourniera w Paryżu 

i Bossy, a w Berlinie.
Ordynuje od II.  do 12. i od 3. de 5.

u l .  C h o r  ą z c z y  z  u  y  1.  1 6 .
i r j ś w k n * .  (Zwraca się uwag)_ na dzisiejszy inserat).

C a k t i . i l  va«, l e iu l  !iy

Dr. P i a s e c k i e g o
d j  K lem en^w ee i Zak panem, otwarty dla  gości przez cały 
rok Oena za wszystko razem dziennie od 3 do a zł

1634 1 - 2od osoby

P b d ź ią k o w a n ie .
T . r . - S f A l f T  Panu d r  B  F .n fc n ł, lekarzowi w 

yczowie składamy tą drogą rajszczersze podziękowanie 
za umiejętne i sumienne wyleczenie naszej ukochanej 
•o recrlj z cięi.kiei i niiliozpieeznej choroby i za ekazaną 
prawdziwie macierzyńska i niezmordowaną iroskliwo.e- 
przez eaiy czai ehorojiy i rekonwalesc«ncji Niemniej 
przesyłamy Wielmożnemu Panu H e , M ac /i-f to u p  we 
1, w o-,viy, który niejednokrotnie do pomocy nostał wezwany, 
7   e z*płai:“ za jego amiejętne iz głębi serca 
trafu, w skazów!. 

Rem m iw 23 maja 1894
Oskar * E m a  Scnumerowlc.

I l-itr- piwa pilzneAtkiegn
wyśmienitego z Broi s ru  .koyinego, U l i c  i na 

flaazkL

poleca HANDEL

St- W  cj Ciechowskiego
r îg ul. Akadwnickiej i Ohor^żciyznj.



DZIENNIK POLSKI u dniu 31 Ma. 1SM t.

I  si  LIit r a i GIAPF handel sukna i
OJdbJ pod firm ą; ilr. uFALI.AC!I  ii S'm Lwów — Rynek liczba 33

_____poleca się.
PRÓBNE OGŁOSZENIA.

D o n i e s i e n i a  r ozma i te
po 1 ’/. "anta od wyruu.

smaragdy, saflry, ruDiny, 
;P’iję. W iadoi 

tora ” baakti Ormiańskim.

n r y l i m t y .
D  turkusy kup»ję. Wiadomość u taksa-

294

Do  s p r z e d a n i *  izęść pięknych du­
żych oleandrów ul. Źródlana 4.

p o ż y c z k i  d o  iO O  z ł r .  udiieiara.
•Ł Ad rtg : nW .“ 42 poste restante Lwów.

C t a r o e t y  K e l c h e l i a  biuro pra-
O  wnicra d'wmcr dla spraw adm: jistraeyjuyeh  
(politycznych i skarbowych). Lwów, »1. 
Batorego 11. 389

T o k o m o w i l ę  w dobry.u stanie na
L . kołach o sile 3 -1 2  koni w do­
brym stanie poszukuje się do kupienia 
OLrty pod A. Z. poste restante Jasło .

S z a l  t  w y s t a w o w a ,  ustawiona w Pa-
wil

U
CS
5.

'ilonio Przemysłowym obok loży ce 
sarskiei jest do sprzedania. W adom sć 
■w handlu J . F r a y e ta ,  plac Kapitulny
1. 3

M a z i «  p o k o j a w a  P« tł. 24. 
K o a p U t m  w y p r a w y  k u -  

e k a a a o  _  jtaniej. M a k io  ś e l a t n e
w «lelk im  wyborie — pole i*

P i o t r  C h rzą8to w 8k i,
handel ielaany we Lwowie, plac Kapi­

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Dra Jasińskiego 
Poradnik

d la  k a sz lą c y c h .
Drugie, całkiem przerobione i uzu­

pełnione wydanie.
D o nabycia u Autora.

Dzieje Apostolskie

0 z o k a  wolna 1 inteligentna z pro­
wincji przyjmie narząd domu w wdo 

wcs na wsi; C. Z. poste rertante, 
Lwow. 386

Do  b a r d z o  r e n t o w n e g o  i n t e r e ­
s u  n a f t o w e g o  poszukaj się spól-

ników : kapitałem 1- 15 ty*!ęcy. Bliższa
wiadomość "w kan»slarji adwokata dra 
Starczewskiego. Lwów, ul. M ickiewi­
cza 1 1 37d

Mieszkania i sklepy
1 cencie od wyrara.po

i
Z a m o j a k i e g *  7 .  Pokój kawalerski.

Le t n i e  m i e s z k a n i e
do najęcia.

w Szopkowle 
372

pokoje z balkonen  
śeiami,

Zielona 34 C.
 ̂3 śeiami, stajnia, wozownia, « g red .U l.

przyialeśyto- 
■ Ul 

877

-  p< r n  pomieszkania du wyi
^  ni:

*

jaaia w ię­
ksi# i mniejszo, i  w lk .eu  lun bwi. 

Bliż°za niadonośó ndzlela Z. Święcicki, 
poczta Dora. 338

N a  o r n a  w y s t a w y
pona. » frontowe meblawans.

d o

■ Ossolińskioh, parter na lewo.

n a J e e i a
m

398

^ o k A j  z -sobnym wehodcn amebie- 
wany z‘pościeią i usłngą miesięcznie

lub tytcodniowo na uzts wystawy do na­
jęcia. Ul. Teatralna 1. 10, III. piętro.

N ‘
] a  c i  SB w y s t a w y  mieszkanie z

trzech pokoi, umeblowane z korafer- ! 
tom, róg Batorego 11, pierwsze piętro, ! 
główne w ejście, front na wschód do 
P-ń«kifj. 39)

F I  B U Y  O L 1 1 J N E
prędko schnące i t wułc pod gwarancją 
do malowania d achów, schodów, sprzę­
tów, ogrodzeń, podłog drzwi, okien, 
wozów, bryczek, tarantasów i t. p. 

poleca taniej jak wszędzie
n a j s t a r s z y  s k ł a d  ( a r b

0. T. WINKLERA SYN
we Lwowie, ulica Teatralna lic ioa  7. 

Cenniki na iądanie gratis i franko

Wynalazek p. Ł f iS U E U R  
os P s c y j l u .  61 1—20

EAU ALLEMANDE
n a  s p ę d z e n ie  p ie g ó w  i  Hszo>, . n -  

'  p o b ie g a  zm a r s z c z k o m , b ie l i  p ie c .  
D a uniknienia u zsi rs wa [ naślado­
wnictwa wymagać nalały aark i ochron­
nej Stowarzyszenia f.a_ .askiego ,L niou  

de fkbiicants* na kaidym Bak a i a.
Do nabyeia w Jpa-yU a p. (żzstio- 

lier, rac S i i . t  M are; we LWOWIf! 
.kład prawdziwej weuj in ajlo je  się 
wyłącznie w aptukaeh pp. Mikolareha, 
wgwiorrkiego i Z y g a u a  Ba skon.

C H W A Ł A  B O K a
ksiałka do nabołeńetwa dla niewiast,
ułożona przez ks. Łukassa Bcbrowi-
cza, unitr chełmskiego, wygnańca, 
kaznodzieję, praw na ozdobnie 90 et., 
1 zł. 20 st., I zł ‘ 0 et., 2 ił ., a «J 

50 et., 3 zł. i i  U. 
jak równiei książka tegoż autora p. t.

Ad ZE ! KOCHAM CIĘ
osobna dla th ł peów i dla panienek

- - ,ł a20 et.,po 45 et., 55 ct., 99 e t . 1 z*
1 zł. 30 ct. i 2 -I.

Do nabyeia w składzie przedmiotów 
treści religijnej po 1 firmą

Wincenty Knozafc.nski
L w ó w . u l. K a r o la  L u d w ik a  l. 3 .

L  C  fi*M  B r*  I JUJ

—  ~  s  —

i  £ i  &z  - i  ^
e  -fi u n « a

sc « 5

CO
ccc

£  «

:

6-eiu rycinami i mapą molu u nabywać 
autora nakładcy kw. J .  M i l c z a ­

n o w s k i e g o ,  profesora teologii w Prze­
myślu po cen ie : a) egz. broszurowany 
1 zł. 50 ct., b) oprawny w półpłótno 
1 zł. 70 c t , c) najhpazym apierzo 
w ozdobnej opraw’* i! zł. Przy więkezych 
zamówieniach daje się -tosowny ra .at.

-O 30O G O 8C 3&  1 3 0 0 0 0 3 0 0 0 0 3 0 0  
3

H E R B A T Ę  Familijną §
k ilo  1*80 f »  a*. |

r a m n i  z l a t a t !
V. k ilo  1 iO 1 zł. 1*70 {

1013 poleca Ha Nd KL 1-7 f

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjaekl L 7. J 

OOOOQCXXXXXX300000CXXXXXy I

Zmiana lokalu.
Z dniem 1. czerwca b. r. biura

i  Towarzystwa i m
i M p  uk

S ł o w a -

C.

przeniesione zostaną na ulicę 
c k l r g u  1. 8 .

HEM OROIDY
le o ii sie radjkalnle

przez użycie P iga łer i Mażoi Dra L o -  
b o i  w Paryż i. 48 lat powodzi nla.

We Lwowie w aptekach PP.; P. Mikola- 
i .ha, Bnokera i W-wióreLiego w Krako- 
wio w aptekaoh P P : Wiżnlewsklego

i Bedyka. z  1 - ?

ALOJZY 10B1ER
L w 6 w ,  R y n e k  l  3 8 .

poleea 1446 1—7

Farby olejny
do malowani* iujpiuw ,  dat hów, 
sztachet, ogrpdtęn. sohodów. okien, 
d i-w i, podłóg, śeian, ,  wo­
zów, bryca«k, tarantasów, sań itp.

L A K I E R Y
powozowe kopalow e, ds marowe, 
spirytusowe, na ekóry, żelazo itp.

F A R B Y
olejno - lakierowe szybko- 

schnące
do poi-iągtnia podłóg, schodów, 
oraz wszelkich przedmiotów z 
drzewa, nadają kolor 1 połysk.

W o sk  p sz c z e ln y ,  
M A S  Ę fr a n c u s k ą
M A S Ę  W O S K O W Ą

do zapii sezsnia podłóg.

F A R B Y
do farbowania mu teryj wełnianych, 
jedwabnych, lnianych i bawełnian.

Farby na pisanki 
Fatby anilinow e, 

F A R B Y
drukarskie, do pras auta- i lito- 

uraficsnyeh.
F A B B T  płTUD, ós m aim urota­

nia dla introligatorów.

FaHby r o ś lin n e
dla eukierników wełna od trucizn.

Farby olejne
artyztyezno w talkach. 

Sztalugi -H z .* , Fałaty, Warsikay, 
oraz wszhlkia prryborr do 

srycinyon.

Zastępstwa
podczas wystawy we Lwowie firm 
wystawiających, przyjmuje Agencja 

dla handlu l importu

j ^ x r g ą ; « ; M ś r s r ) ( n O O a O C k l O f l ( X X X »

B ro w sr K iselki g
zaszczyt podać do wadasawóci, iż we czwartek dnia 31. maja X  
35 l —i  otwarty została V

Restauracja i ogród
.Łazienka”

Schmal.
•si­

dła użytku Szan. P. T. Publiczności. Restaurację objął p 
resuurator Kasyna oficerskiego.

M  241 1  m i m i  Min sajDOfszs mwry |
S t A n  A I I A n t n - A n t  1t ,  A M A n r - , ,  n i m  n  l r n  A  I IYI l C T r r l  O r  śhl Tk

APELUSZE i CYLINDRY
P le s s a  i A .ngi© lskie

O n e d s j ą  n a j t a n i e j

S. Gabriel A j. Chlebownlk
we Lwowie, plac Salich liczba 3.

rs  poa osobistem kierownictwem p. kapelmistrza isteinera.

Sxxxxxxrxxxxxxixxxxxxxxxxx
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T o p o l n i o k i  

Lwów, uL Pańtka 13. l - ś

F o l *  j r k  P T H K O R O W 1 C E  z fil.zl 
nym f u l  w n r k l e u t  K O d l A H Y ,  obej
mujący przestrzeń okol tysiąo* morgów, 
uuic ący dc ordynacji
żony w powiecie 

dzi

Zauoyikiej, poło 
Jaruaławskim jeet do 

wydzielfawienia na lat dw aiaście ud 
1 lipca 1894 r.

Szczegółowe wa: uuki dzierżawy eą 
do nrziji zenia w blóize miejscowego 
iządey ióh i w Piekoro wicach ria aie- 
niawa. 1583 1— 1

N a t u r a ln a

ilińska Szczawa I
z d r o i ©  s o d o w e

w  1 0 . 4 0 6  g r .  3 8 ' l w u i  g r .  w ę g l u n n  s o d y
odiuwna znane źródło lecznicza. Znakomity dyjetetyezny napój

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
338 l —1 D y r e k c j a  z d r o j o w a  as B il in  ( C u o h y ) .

Grand Hotel National w Wiedniu.
Tabo iticsee . Odlewna znany, jedyny w W itdoiu hottl, w którym nie liczy się 
ani światła, ani usługi 200 pokojów td 1 zł. w^źej. Kąpiele, telegraf i telefon. 
Miejsce do i żelowania „cr^tów parowych i dworce kolejowe w pobliiu. Umiarkowane 
ceny. Przy dłuższym pobycie opust. Mówi się we wszystkich językach współczesnych

*. Harhammer,
dyrektor.

F . M  M a y e r ,
przedsiębiorca

L. 770/1894. KONKURS, 16 9 1 - 1

wm
1, Nieurzckroczouy 45 rok 

■.imkiego U s w mowie, jak i pil 
4. Nieposzlakowany oLfcrukUr ; 6.

PoSclel ?łaise£{ w yrcu

Kołdry,
jako t e : 

sasera-w, poduszki, r e s -
n il i ,  wkładki sprężynowe, ptotn*, 
słołt w ł-U sU zna, repżnlki, i h it .n y .
sktrtingi, ehustoczki do nesa, bić 
li. »  nęuku, szkurpetki, poń*zo- 
1577 1—2 ehy i i, p

najtaniej w MAGAZYNIE

J, Dreilera i Synów
L i i i ,  ;1. L p i i i h f  2.

Cenniki i próbki na żądanie.

Przy Wydziale powiatowym w Buhorrd ,z*aach jeet do obsadunia posad 
inżyniera ireg rege z płacą roczną 800 zł. i 240 zł. ryczałtu na podróie słułbowe 
w ) rze letniej.

W a r u n k i :
żyeia; 2. Znajomość języków krajowych i nie- 

iśm io; 8. Kauija, wynosząca najmniej 500 z ł . ; 
Mej OBilakow»,_r oLarakler; 6. U kcńcioi studj. teehniczne i odbyte egzamin* 

,psfstw uw«, uzzcpiiane ustawą dla techników, przyu—ra się zauważa, żs taebnior, 
11 tór»v się wykażę po skcńczoayeb studjaoh 1 (dbytyeh egzamlna-h piaktyią  
w dsiale dregvw;iz. i budoli wodeyeh, będą m ieli pierws ;e istwo. P osa la  nadeną 
będnto na i-zi« na rok prawizorycznie, pacz*m w razie nienagannego sprawowani, 
nrtęds może nąąt .o ić  sUbilizauja.

Podani* własnoręcznie pisane i należycie ulokumentowane, pod względem 
.warnnków nal ży wnosić do W ydzitln powiatowego na ręce podpisanego prezesa 
najdJój do kańea uzerwca 1894.

Boherodozany, 26. maja U 9 t . Prezes
J ó z e f  S ze ltn sk i.

1016 1- 7

K A W Y
o smaku czystym i aromatyczny m,

Handel herbaty chińsfco - rosyjskiej

E D M U N D A  R I E D L A
ws Lwowie, plac Marjaekl 10,

polec* pole-a usjlonsze gatunki

HERBATE
zbioru n s  owego:

V, kl. Congu - zł 1-60 
Ssucbong czarna .  2 —

„ zbiór ma owy 3 —
KayMW czarna . 4 —
Melange de Lond. 4 
Wyslewkl herba­

ciane . . . .  130
Wyslewkl najlep­

szy >n herbat .  .  1-60
W *  O p a k o w a n iu  ssie 

Zamówienia a prnWjnejj Wygyj&

U Z VI
które rozmyła franko opłacous .Lo
każdej stacji poaziołej 4*/, kilogr. 

w wo.cczku:
Poftorł<yi......................9'—
Cubo grobo •larnisto - 9’50 
Oeylon utolono - * - 10- — 

v „ prsodDia 10-if)
n n ffrnb. tU rn. 10-75
.  „ p*;rłow* 10 75

Mocco arabska aromat. 10-75 
Jawa rtota - - - - 10*75

■90 
-  0 0  

1 — 
l 04 
1 08 
1 08 
I 08 
108

l i c z y  s l e .  'M n
się ,'dwrotną pocztą.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycja pism 

perjodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w ie

róból
artysry c inysl

Farty o tfje  iekoracyjas
FARBY auehn artystyenn. 

F A R B Y
*Lw»r*lowe w guzlozkaeh uiuszul- 
k»eh,< laseczkach, wilgutns w to- 

baeh.
Pędzlu du akwartll. F* iły Itp. 

P łó tn o  m a la r s k ie
na metry i. na ramach DMiągamO 
w* wszystkich witlkcśieiaoh i szt- 

rokoieiaoh.
Dnazczółkl I kartony

gruntowano.
P A P I E B  pod ol«jno-»*war*luwy, 
rysunkowy, pssteiowy i Gonaehe.

Farby metaliczne
do malowania ua aki&micU, plu­

szu, jedwabią.

FARBT
do natryskiwanych (Spritzmalerri).

Farby pastelowe,
Fartu óo malowania n porcelanie

Farby gobelinów e
i p lO tU U  <1} tegoż malowania.

F a r b y
do chromolitografji.

I T a r b y  b ia ł k o w e
do malowania fotogr*fji.

F a r b y
cmaljowe do m.lowatiia na tera- 

koci*.
Farby

do malowania u  szkle.
Farby m et i liczne w płynie

do malowania, ram luster, lamp 
i t. p

Farby ao sygnowania 

B R Ą Z Y
w* wszystkich m oiiiwyoh kolor.

Farby do stampil
motalowyoh i kauezuko reh.

Farby dla litografów
suche i tarte w gęstym pokoście, 

wrtsaeie
W s z e lk ie  fn -b y

w rsk ss maiarątwi ariysiyozsego, 
kośoielaego, pokojowego i Iekl»r- 

nietwa wehodiąe*

ctrt«niM.  główny skład .najnowszy
tom dzieła -. £ u s l » » »  O V miki rok, 
księga IV. Nad w isłą (Chwila w jstą- 
nisóia Francji) cen* zł. 1, z przesyłką 
1636 pocztową 115 et. 1 -1

r .  WBrtheia & Cnip.
o. k UNtuwey suuwaru

Pierwsza au.tr c. k. upizy- 
wllejowana fabryka Las 

i wind
u e rr lh lA g *  m

rueią|u w Wledmim, 
i  pate',t I i i  L e m i s e n g a s s e t t

urządzeni ts_i
be., eczeństwa. lllustr. katalog i gratis

B e a p o fr e d a t  Im p o r t
c h i ń s k o - r o s y j s k i e j  h e r b a t y  i k a w y

w najlepszych jak o ś ciach.

Herbata
ciemno naciągają,.* 

z miłą wonią.
*1, klg. Congo .  .  .  1'60 
„ „ Souchong . . 2- -
„  ,  Famili nej .  3-—
.  .  Melange de

lv=Liu . . 4*—
„ n Melarge de

Londre .  .  .  4*—
n n Wysiewek her­

bacianych . . 130  
B „ Wysiewek wła­

snych . . . . 160
przy odbiorze trzech fun­
tów opłacam do każdej 

poe.towej stacji.
p o l e c a

K a w a
prowadzę w gatunkach 
szlachetnych, czyste >ro- 
matyezae, opłacam do ka­
żdej pocztowej stacji 4’ , 

klg.
Carracas wyśmienita 9'— 
Cuoa grubo ziarnista 9 50
C e y lo n .....................10-—
Ceylon gruóo siarn. 10*40 
Oeylon najprzedn. .1 0  7) 
Mooea arabska .  .  10 70 
Jawa złota grubo 

ziarnista . . . .  10*70

1549 1—7

Hindeł K A R O L A  B A Ł Ł l f f A I i  we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecznia s ;ę natychmiast.

I W O N I C Z

Zakład wodoleczniczy ,,llai]ńwka'‘
1613 1 1

1445 1 - 7 Dla
Pp. malarzy szyldów poknjowyob, 
iakinrn.knw, stolarzy tokarzy tir
btarzy. kapalasrników, blamarzy. i 
- ogól# wszslkieb profusjonistów
UBtanowiłem. wyjątkowa oany znlio*
na na wszelkie potrzebne materjały, 
eo podaję do powszechnej wiadomo­

ści 8 ..nownyeh pp Majstrów.
Glńwuy układ farb I matarjałśw

A l o j z e g o  H u b n e r a
Lwów Rynnie I. 38

(koło Lwowa),
Sz^śi kilometrów ud Mitrum miasta Lv wu un Winnikom, w uroczej miejscowości, 
oto z jLój lasan i, * ukośnej jześ;i szpilkowemi, od strojy półuo .jej zasłonięty 
■taltsionemi górami, Wąplica zakładowa, w której się odprawią m sz i św. Lekarz 
kierujący pnsebywa sta li w u k ła d u c  i poświęaa temuf eały czas i całą swą czyn­
ność. Wjorewe •rządze- e taL działów icczuiozyeb, juk i pomieeskań (przeważnie 
u w*randam) i ba1! onamij w«d]a najnowszy ah wymogów na wzór pierwszorzędnych 
tego rodisju “akłHów z*granioznyob. Wyborna obfita woda zróllana. masaż, 
gimnastyka, elektryzowanie, lnhalaoje, kąpiele elektryczne. Zdrów* kucania we 
własnym zarządzie, kryty deptak, apacery oko o z t kład u i d; • w pięknych lasach 
prtyłj ł a j ą c y c h ,  czytelnia r a i, atrzona w większą ik ś«  dzienników, pism ilustrowa­
nych, ets,  fortepianj, bilard, kręgielń’*, gry towarzyskie. Staranna usłnga. TUefcn 
i ółąi. ony z -iseią  telefonie ny miaata Lwowa. L .tw a i tania komunikacja ee 
Lworem i placem wystawy kiajowej (ekwipaże zakładowe i omnibus) Wsranki 

skromns. Bliższych informacyj udziela i  zamówienia przyjmuje

Zarząd ZaUadu wadoleczniczaga „MABJÓMfKA* (koło Lwowa).

Zakład, zdrojowo- kąpielowy i klimatyczny 
otdrlgra sbzon 20. maja b. r

W roku bieżącym rddaje sij do użytku P. T! Gości 1. jeden dom 
mieszkalny, 2. jeden barak, b. gruntownie przerobione łazienki borowi­
nowe, 4. ważmejeze przyrządy do ortopedji.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.
W cztsie do 20 eteriyca i p i 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W i or/ e od 3 cterwca do 2:). sierpnia nie przyzna e się uwolaien a od 

8»y Jtu acyjre .  * 1552 1 - 1 1
Lekarzem zdrojowym jest Ol Kl. Dębicki.
Wszelkie zgłoś enia załatwia DYREKCJA.

• 0 0 6 0 0 0 0 0 0 6 6 M O O « * » O I O O » 0 0 «

•  M u  toizystia i r M i o i l m ! !  I

{ S a l e t r a  c h i l i j s k a *
^  w ysokoprocentow a, którą w  w ielk ich  zapasach posiada £ 9

§  Fabryka mąki kościanej i wyrobów chemiczjiycb. #
J Romana hr. Drohojowsklego »
j l  w  K r u k i e n i c a c h  g

1 p o le c a  p o  cem 'ich  b o n h u re n e y ln v r .i l ,
do zarządu om 

1595 1 - 2  5

i  m m m m  m m m m m m m trn m m m m m m m m m m m m

lii
poleca po cepach  konkurency jnych .

ł>askawe zlecenia, prosimy UDrzejmie nadsełać 
fabryki.

l a U B I E N
Z a k ł a d  k a p i e t o w y  w ó d  s i a r c z a n y c h

w pobliżu Lwows i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.

Emil B*rte»jljan Brajer
w łaściciel.

Dr.

tkP

Mydło królewskie 
Thridace

Urząd pocztowy, t legraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczt* wozow* 
pomiędzy Lv owem, a Lubieniem po 75 ct. od ósm y. Lazionbi z wauusnji porcela"

W a leria n  Serh«A<thi ?owem.i * ,te'» zzoi ‘»kież posadzki. Kąpiele siarczanomuł^we, parą ogrzewane ' 
rru ie t n aerom SKi Jeczema elektrycznością i maeażą, (maser i masorka fachowo uzdolniml) 

lekarz kicrojący. A o u o k i* : P r z y r z ą d  r o * p y l a j ą e y  w o d ę  s i a : e z a n a, do  l e c z e n i a
_ _  ,c h o r f b n o s a ,  g a r d ł a  i p ł u c ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c y .  — Kąpialc 

j5 U  I Aimne w rzece Wereszjoy-

Mydło
Yeloutine

I —«-w .. If CiCOUJ UJfo
P S  Pom ieszkania z urządzeniem  i pościelą (m aterace sprężynowe w ceuic od 50 et.
B ;  do zł. 1*20 et. dziennie. P e  w n a  1 i c z b a  m ie  s z k a ń d o o p a l a n i  a. W sezo- 

|JjJ ^ie I. od 20. m aja do 20. czerwca i w III. od zo. f ie rpn ia  ceny mieszkań o 2 i°l.
[U ższe. W tymże c?asie
o k

N IE P O R Ó W N A N IE WYŻSŁK NAD 
M Y D Ł A

W SZ E L K IE  IN N E

doznają opustu uboaty chorzy opatrzeni w świadectwa, przez 
starostwa potwierdzone. — F i s  k e r  z a k ł a d o w y  po  s t a ł y c h  c e n a c h  

R j'z  8 ws z o 1 K ie j a z d y. Obszerny .rzorowo utrzymany paik/cieuiste świerkowe cho- 
; 5  duiki Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udiiela na żądanie 

1507 1 - 3  D y r o k c j u  z a k ł a d u .

8  z M l I t m C  I W U H i l  

na owady!
wobec tego, że najmocniejszą jest

bezwarunkowo

V I O L E T
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

( za najlepsze przez użycie od pó^ w ie.11.

w skłaiUit farb ł materjałów

M b  UtjistEi

MYDŁA t t  mają własność rwd&wania powłoce ciała

B I A Ł O Ś C I  J Ę D R N O Ś C I  i D E L IK A T N O Ś C I

ty profy Perfumeryjni domu u  i - ?

~\T X  O  X j  E i  T
Eabrykant perfum 29, Bonlovard des Italiens w I a r  iu  

Dodtac można w głńwnyeh miastach całego świata.

U N I K A Ć  F A Ł S Z E R S T W ,

(Grand
WJB LWOWIE

Hotel F ilja : Kopernika 2). 
i >m mm

Crąynie^ie już I. czerwca >384.

Losy państwowe z r. 1864.
Główna wygruna 150 000.

Sprzedajemy po kursie dziennymM iii na (St losy a fi,
n& pól losy po 3 zł.

Ł O § Y  T C B E C K 1 E
GłAw na w ygrana  franbA w  300.000

sprzedaemy po kursie dziennym.
Powyższe losy także na spłaty miesięczne; po złożeniu pierwszej 

raty ewentualna wygrana należy już do kupującego.

Towarzystwo bankowe i kantorn wymiany
SCH ELLENH ERG  i K R E Y SE R

we Lwowie, pl. Halicki L. I.

Wydawwa ■ Józef L a bkcwlk h Odpowiedzialny za redakcję Adam EnjwWWti. Papiei z faoryŁ czerlallfekiej. Drukarni ^Dziepuka Polbkiego“, pod zarzęńeiL Franciszka Kattneraj


